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Długość dnia godzin 9 minut 34
Przybyło , „ 2 B —

Wschód słońca o godzinie 7 minut 26
Zachód , , 5 , 4

H?7 Przez rozkaz w wydziale ministerstwa spraw wewnętrz- 
?..> z 24-go stycznia r. b.:

. .‘Mianowani zostali: lekarze: pełniący obowiązki lekarza miej- 
]ei e?° w mieście Warszawie, radca honorowy Przystanki— 
k?arzem komitetu czasowego lekarsko-policyjnego w Warsza- 
]ei (od 28-go września); 1 karz miejski warszawski Savory— 
f iafzem komitetu czasowego lekarsko-polieyjuego w War- 

(od 29-go listopada 1878 roku).
oi, z.V.ięei zostali do służby lekarze: Zaręba — na pełniącego 
^Wziii lekarza miejskiego w mieście Warszawie (od 28 go 
-,rzi‘snia); Groer_ na pełniącego obowiązki lekarza miejskiego
■ ’nieście Warszawie (od 29 go listopada 1878 roku); pracu- 
iii 2 Wolncwo najmu w warszawskim komitecie cenzury, nie- 
(IWy rangi oózel Jasiński —nn pełniącego obowiązki pomo
st sekretarza warszawskiego komitetu cenzury (od 17-go 
>^ia 187p rokn). (Dn. Wari).

(Dokończenie. Zobaczyć nr 33).

-.^fzy rozważaniu praktycznych trudności wykona- 
Zaleceń testamentu nader jasno się wreszcie przed- 

, ’"viato, że wszystko z powodu braku kapitału obro- 
J^go, z powodu upadku dzisiejszego, w jakim się 

aJątki znajdują, tylko bardzo powoli i w długim lat 
'Maciągu zrobićby można; trzeba będzie najprzód 
gnieść dochody z dóbr, wyrabiać je, a potem sto- 
I’hiowo wprowadzać po kolei co się da najłatwiej i 
Da.ilepiej.

Nakoniec, ostatnia kwestja praktyczny ch trudności 
’“ogła się co do tego punktu przedstawiać, czy To- 
?arZystwo osad rolnych może podejmować rzecz, 
*tóta nie leży w’ a’r'ybucjach jego ustawą wskaza
nych? ' J
. W kwestji tej zabiera głos najprzód Towarzystwo 
? Powiedzieć ma, czy jest pomimo to gotowe się pod
jąć czegoś co wprost, bezpośrednio nie wydaje sio 
■!ego obowiązkiem — a następnie zabiera głos rząd 
1 zdecyduje, czy ze swego ‘stanowiska pozwoli na 
Jj ’ upoważni Towarzystwo do zajęcia się tą spra- 
\(,zy nie? ...

.°niew'aż co do tej ostatniej kwestji nic przewidy- 
ać naprzód nie można i poza obrębem dyskusji ją 

^stawić trzeba, przeto tylko tam to pierwsze pytanie 
°7^asane być mogło. .

a. .’etna wątpliwości, że to co w testamencie kickie- 
śt°Jest zalecone nie wchodzi wcale w zakres bezpo- 

y atrybucji Towarzystwa osad rolnych..
ś/^iazek pomiędzy jednem i drugiem zadaniem po- 

tylko dopatrzeć można, t. j. wpływ na umoral- 
feien'e pewnych klas ludności, podanie wzorów’ nau- 
2„i r°)nictwa i rzemiosł w'specjalnie ograniczonym 
^J^sie, nakoniec widoki, nader wprawdzie odlegle

postawione, ale niemniej istniejące, założenia kiedyś 
osady rolnej w jednym z majątków.

Z tego powodu, Towarzystwo bardzo wahać się 
mogło, czy powołanem się czuje, czy ma prawo i o- 
bowiązek do przyjęcia na siebie zadania, nader tru
dnego i kłopotliwego, które nie stoi w bezpośrednim 
związku z jego celami.

Jeżeli w decyzji Towarzystwa w dniu 18 stycznia 
zapadłej wyraziła się większością głosów mysi za 
przyjęciem, to nie bez wielostronnego zastanowienia 
się nad całością kwestyj wszystkich i pod wpływem 
pobudek, które ostatecznie charakteryzują stanowi
sko zajęte przez Towarzystwo osad rolnych w tej 
ważnej sprawie, a które należycie pojęte i rozumiane 
być przez ogół powinny.

Po wyjaśnieniu tedy dwóch pierwszych pytań, na 
początku postawionych: jakim jest testament Kickie- 
go i wobec jakich warunków’ wykonania go widzimy, 
pozostaje tylko ostatnie jeszcze owo pytanie: jakie by
ły pobudki Towarzystwa osad rolnych skłaniające go 
do przyjęcia zapisu?

III.
Niepodobna zrobić Towarzystwu zarzutu, że nie 

starało się wedle możności swej wystudjować pierwej 
gruntownie całej kwestji, zanim o niej zdanie swoje 
wyrzekło. Pośpiesznie nie działało, to pewno. Czy 
dobrze zrobiło że przyjęło zapis, to znów przyszłość 
okaże.

Ale nie ulega wątpliwości, że chciało zrobić dobrze, 
że się do pewnego stopnia wyrzekło samego siebie, 
t. j. że nie potrafiło odsunąć od siebie okazji przyło
żeni ręki do czegoś ogólnie pożytecznego, chociaż to 
jemu samemu, jako Towarzystwu osad rolnych, po
żytku niema przynieść żadnego.

W tem określeniu, sądzę, streszcza się najpotężniej
szy argument, którym większość się rządziła, którym 
odpierała nader silne argumenty specjalne mniejszo
ści,którym skruszyła skrupuły i przezwyciężyła wa
hania się pojedyńczych.

Zrobić dobrze gdzie można i ile można, skoro się 
nastręcza sposobność, oto obowiązek kategoryczny 
każdego obywatela kraju, a tem więcej obowiązek in
stytucji publicznej, która działa dla pożytku po
wszechnego.

Tak sobie rozumowano ostatecznie i ta myśl w’ na
radach zwyciężyła.

Pytano się: jeżeli Towarzystwo nie przyjmie dla
tego, że widzi wielkie trudności, że nie wszystkie 
szczcgółki wykonać się dosłownie dadzą, to majątek 
się rozproszy między pobocznych sukcesorów i zyska 
na tem paręfamilij prywatnych, ale nie zyska nic o- 
gólny interes. Jeżeli Towarzystwo nie weźmie się do 

roboty dlatego, że nie w’idzi możności zrobić wszys
tkiego bezwarunkowo i literalnie tłómacząctestament, 
to sprawi, że nic nie będzie w tym kierunku zrobione. 
Czy to wiec się godzi, czy to wolno? Czy lepiej tro
chę zrobić, czy lepiej pozwolić, żeby nic nie zrobiono?

W naszym kraju potrzeb publicznych jest tak wie
le, a środków’ zaradzmiia im tak mało. Tyle już szla
chetnych zapisów zmarnowało się dla użytku powsze
chnego, nie.weszło w wykonanie dlatego, że nie mieli 
dość energji zająć się odrazu ich przeprowadzeniem 
ci, którzy powołani byli. Rzeczy poszły w odwłokę 
przez zbyteczne formalizowanie się, przez zbyteczne 
subtelności djalektyczne, jednem słowem przez inercję.

Tutaj jest podobny wypadek, zmarnuje sio znowuż 
wielki majątek, rozpadnie między pojedyncze familje 
pragnące go zagarnąć, dlatego żeśmy się na pier
wszym kroku ulękli trudności, zapatrzyli w ciasne pa
ragrafy ustawy a nie stanęli na szerszeni stanowisku 
w pojęciu obowiązku publicznego.

Trudności, mówiono sobie dalej, będą i są ogromne. 
Ale nie są one nie do przezwyciężenia. Cierpliwość i 
czas dopomogą; gotączkowo brać się do ich rozwiąza
nia ni 3 należy. Powoli gospodarstwo najprzód podno
sić, porządkować, dochody wyrabiać i składać, aw’mia- 
rę zebrania ich przystępować potem do wykonania te
go czy ow’ego, co w danym momencie sic ukaże mo- 
żliwem. Gutta caval lapidem, pow’oli ale ciągle, a re
zultat będzie.

Ludzi odrazu się także wszystkich nie znajdzie, ta
kich jak trzeba i ilu ich trzeba. Ale nie należy wątpić, 
że przecież oni wyszukać czy wyrobić i przygotować 
się dadzą po trochu. I tu także trzeba cierpliwości i 
pracy systematycznej. , Skoro się tylko cel ma wyra
źny przed oczyma, to i środki same się znajdą potrochu.

Na takiem stanowisku oparła się, jak już powie
działem, większość obradujących.

• Mniejszość, przyjęciu przeciwna, miała silne ró- 
I wnież zarzuty. Jesteśmy przedewszystkiem Towarzy- 
Istwein osad rolnych i naszym obowiązkiem najpier- 

wszym pilnować ich interesu. W tym tylko charakte
rze tu zasiadamy. Interes osad rolnych nic zaś nie 
skorzysta na testamencie Kickiego; przeciwnie stracić 
może, bo rozproszy nasze siły, których i tak mamy 
mało, narazi na tysiące kłopotów, rozerwic nasze my
śli od głównego przedmiotu ich zajęcia, a nawet po 
prostu na koszta może wystawie. Jeżeliby zsukeesora- 
mi wypadł proces, jeżeliby ten proces został przegra
ny, kto koszta zapłaci? Jakiem prawem fundusze osad 
rolnych mogłyby na to być użyte?

A dalej—mówili przeciwnicy—czy cały ten zapis 
jest rzeczywiście tak ogólnie pożytecznym, tak wiel
kie mającym krajowi całemu przynieśćusługi, że war
to dla niego podejmować tyle trudów, zaprzęgać kilka

SKARBI POROWSKIE.
POWIEŚĆ Z XVII WIEKU

PRZEZ

Walerego przyborowskiego.

(Dalezy ciąg.— Zobaczyć nr 33).
plUilfen spuścił głowę i milczał. Fukier też klnąc 
y,' n°sem, położył się i leżał tak nieruchomy. Nie 

•>tl2ymał’jednak,' zerwał się znowu i spytał: 
Tjj A król jegomość?

-4 cóż... pisaliśmy dziś uniwersały, zwołujące 
lit ■le'v,’dztwa wielkopolskie i mazowieckie na pospo- 

P°d Łowicz, jedne wici za trzy... pod Ło- 
>i(j^ITl król myśli oj onować się Szwedom, ale to tam 
ż krńi Bli. si§ nie bed2*6 z tej ma.ki chleba... szlachta 

_ ®111 jakoś podupadła na duchu...
ktĘ], uno wielkie nieszczęście mopanku!—jęknął Fu- 

toś n’i? dobił panie Filipie.
’’ aszmośe bo panie Michale — ozwie się na to 

ścia en~-zanadto bierzesz do serca te swoje nicszczę- 
k . °i tak złego?

. aiechżo cię! — zerwie sio Fukier — jakże to, 
^ora°’r’ infatl)is ostatniej pióKy, ten obifeżyświ..t,

; mopanku, zabił mi moją służebną, wygrana 

mnie samemu, uwięził i słyszę torturuje Bartka... jak
że ja to mam znieść?

— Hm! jużcić ona służebna sama sobie winna, po- 
cóż rebelizowała gawiedź miejską! a Bartek... cóż was 
tam panie Michale ten Bartek obchodzi?

— Jakże to mopanku, co mnie obchodzi... przecięć 
to moja krew... a zresztą, po co go niewinnie opry- 
mują te niecznoty ?

— Niewinnie, niewńnnie... tak ta i gadacie aby ga
dać. Przeciec ja wiem co sięj święci, i gdybyście jeno 
posłuchali jak król jegomość gniewny na mieszczan, 
że dali uciec onemu Jasińskiemu, to byście inaczej 
śpiewali panie Michale. I ja powiadam, że ani chybi, 
Bartek da głowę...

W tejże chwili wtoczyła się do izby imcipani Fu- 
kierowa. Siadła zasapana i spocona, aż stołek pod 
nią jęknął i dalejże gadać:

— Bartek da głowę, mościpanie Filipie? a niech 
mu tam zetną.. a bo to nasza skrawa. Wielka mi 
rzecz jednego nicponia mniej na świecie. Ja go tam 
cale nie żałuję. Umizgał się hultaj do Basi... no, ja 
jej wypędziłam to z głowy... albo to mało rózeg na 
świecie! I teraz mi jakieś fąfry stroi, alem jej zapo
wiedziała, że jak jeno jeszcze raz to obaczę, jak mię 
widzi, weźmie odlewanych dwadzieścia. Ja codzień 
patrzę, rychło tego hunefota Bartka wrywiodą na 
plac...

— Ej, moja Gertrudo... co <eż jejmość gadasz, prze
ciec to nasz krewniak mopanku!

— A co jegomość się wtrącasz! krewniak, jaki mi 
krewniak, jego ciotka, co to poszła za Rudem- 
skiego...

— Zawżdyż to—przerwał pokorniutkollutten—kre
wniak, a i to, chłopak młody, szKoda go, szkoda... 
No, a cóż z kapclanją przy kaplicy św. Ducha?—spy
tał zmieniając nagle przedmiot rozmowy.

— A co?—zaperzyła się Fukierowa—co? nic... wi
dzisz przecie jegomość co się święci. Gizowie swego 
wpakowmli, a mój oto pokłonił im się pokorniutko i 
położył się do łożnicy. Oj, wykrzykiwał ci on z po
czątku, wykrzykiwał, kiwał palcem w bucie... srogi 
rycerz z babami... ale przed Gizami to taki pokor- 
niutki, jako baranek...

— Kroć sto tysięcy kobieto... stul gębę!—porwał się 
Fukier—a cóż to za przeklęty język! cóż ja uczynię, 
no! gadaj co mam czynić, kiedyś taka mądra? Cóż, pój
dę i za łeb onego kleryka wyciąghę, hę? Uczyniłem 
mopanku wszystko co należało, zaskarżyłem i Gizówi 
konsystorz do nuncjatury... czekam wyroku...

— A przecie już'wyrok zapadł! — rzekł Hutten.
— Zapadł, kiedy mopanku? nic nie wiem...
— A to jegomość nigdy o niczem nie wiesz—wtrąci

Fukierowa — jeno się nademną znęcać umiesz. Nie 
wytrzeszczaj na mnie ślepi, nie... bo ci się nie boje 
oto, spytaj lepiej pana Huttena, jaki to jest on wyrok 
nuncjatury? j

7 A no... ja nie wiem, azali to prawda... ale gadał 
mr imctpan obeis/.ter Mora, że Gizowie i konsystorz 
wygrali.
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Szpital dla dzieci.

PISMA SPECJALNE.

—z— Do rzędu instytucyj filantropijnych pierwszo
rzędnego znaczenia niewątpliwie należy u nas szpital 
dla dzieci.

Jeżeli niemoc, rzucająca na łoże boleści biedaków 
dojrzałych, jest smutną — to o ileż bardziej są po
żałowania godne słabe dziatki, których rodzicom brak 
funduszu na lekaistwa i doktora...

O ileż przykrzej patrzyć na chorą sierotę na łasce 
obcych, którzy dla biedactwa ani myślą poświęcać 
swych kilku groszy ciężko zresztą zapracowanych 
i im samym może niewystarczających!

A wiadomo przecie, że dzieci stokroć częściej niż 
ludzie dorośli podlegają chorobom, czego dowodzi 
choćby bardzo znaczna śród nich śmiertelność w pier
wszych osobliwie po urodzeniu latach.

Szpital tedy dla dzieci był oddawna wielce po
trzebny.

Założono go wreszcie — lecz w warunkach stokroć 
mniej dogodnych, aniżeli inne tegoż rodzaju > insty- 
tucje.

Podczas, gdy inne zakłady szpitalne posiadają wła
sne folwarki, lasy, nieruchomości i kapitały, z któ
rych znaczne czerpią dochody, uposażenie szpitala 
dla dzieci niezmiernie jest skromne.'

Jak widzimy ze sprawozdania o stan ę szpitala za 
rok 1878, oprócz własnego dostatniego domu na Ale- 
ksandrji, z którego zresztą żadnego prawie dochodu 
niema, posiadaon stałychlegowanych mu kapitałów za- 
ledwo 9,768 rubli 62 kop.

Wpływ roczny z procentów od owych kapitałów 
wynosi ledwo 471 rs. 69 kop.

Jest to mniej niż mało, zwłaszcza jeżeli zważymy, 
że wydatki na utrzymanie szpitala w roku np. zeszłym 
wyniosły rs. 9,977 kop. 31.

Wprawdzie na pokrycie tego rozchodu zarząd szpi
tala posiada dwa mniej więcej stałe wpływy, a mia
nowicie opłatę za leczenie, która w roku 1878 ■wy
niosła rs. 778 kop. 75 i wsparcie od magistratu na le
czenie bezpłatne biednych dzieci z m. Warszawy 
(w r. zeszłym rs. 1,000)—wszystko to jednak nie wy
starcza.

Dla tego też dla skompletowania budżetu rocznego 
zarząd szpitala uciekać się musi do ofiar prywatnych.

Spływają one niemal corocznie w formie ofiar po 
150 rubli na utrzymanie pojedynczych łóżek w ciągu 
roku.

Ofiar takich złożono w roku zeszłym 16 (ogółem

Gdybym jednak był koniecznie pytany o wypowie
dzenie osobistego zapatrywania się na kwestję przy
jęcia testamentu Kickiego, to musiałbym po sumien
nej rozwadze się przyznać, że ze stanowiska interesu 
którego przedewszystkiem strzedzby mi należało, ze 
stanowiska dobra osad rolnych, zdanie mniejszości 
przeciwnej przyjęciu więcejby mnie pociągało, aniżeli 
zdanie większości, przed którego jednak -wysoce szla
chetnym i szerokicm pojmowaniem obowiązku obywa
telskiego chętnie czoło uchylić można.

Żyezyć tylko i wszełkiemi siłami starać się należy, 
aby zacne te pobudki urzeczywistnić się dały, nie 
wstrzymując rozwoju tak pożyteczne już skutki zape
wniającej instytucji. Antoni Białecki.

rs. 2,400), a zawdzięezyć je należy przeważnie sta 
niem członków zarządu. z

Pomimo to jednak, pomimo, że urządzane Vx7‘ 
zarząd zabawy dają także dochód, szpital ledwo ' 
związać końce, a o szerszem rozwinięciu działam0 
ani podobna myśleć. ,

Bez względu jednak na te wszystkie trudne oK 
liczności — szpital znakomity niesie pożytek. _ .

W ciągu roku zeszłego leczono tu 651 dzieci, z ę 
rych, pomimo panującej silnie przez rok cały ep‘“® 
mji ospy, zmarło tylko 158, wyzdrowiało zaś 44O-

Dodać należy, iż w ambulatorium miejscu*6 
w ciągu roku dano pomoc 9687 dzieciom. j

Otóż instytucja, która tak znaczne niesie ustae 
społeczeństwu, zasługuje na uznanie i pomoc ogół®’,

Ogół powinien o niej pamiętać i chętnie 
starania zarządu celem zwiększenia środków szpital

Nie mówiąc już o większych legatach na rzecz s«P 
tala, któreby mu mogły dać na przyszłość Pe'AD’j!" 
sze podstawy, a które są nieodbicie potrzebne— 
pada też nieść-mu doraźną pomoc.

Oto i w przyszły piątek odbyć się ma bal n 
rzecz szpitala dla dzieci, stanowiący dla instytucji P0” 
ważne źródło dochodu.

Sądzimy, że Warszawa o tem nie zapomni — i 
wiąc się ochoczo w salach ratusza, będzie miała pi® 
oczyma rozradowane oblicza maleńkich rekon*8*® 
scentów wyrwanych z objęć śmierci lub kaled* 
w murach szpitala dla dzieci.

Długo musiał pan Fukier błagać swej małżonki, 
nim się uspokoiła i dała przeprzeć. Pomagał mu 
w tem pan Hutten, jak mógł, tłómaczył, łagodził, 
w końcu pogodził małżonków. Usiadła pani Micha
łowa na zydlu przy łóżku swego męża i rozmowa na 
nowo się rozpoczęła.

— No, i cóż nam radzicie panie Filipie teraz czy
nić? — pytała Fukiero wa.

— Hm! czyja wiem... najgorzej, że imcipan Michał 
słabuje, gdyby był zdrów, to by można coś na to po
radzić.

— A może też Bóg da mopanku, że jutro wstanę... 
tak mię ta wasza wieść panie Filipie zgryzła, że już 
choróbsko się przewaliło... klin klinem mopanku.. 
wstanę jutro, wstanę...

— Bo to widzicie panie Michale — przysunie się 
Hutten do łóżka i zniżając głos pocznie — król jego
mość i królowa i dwór cały, jeno patrzeć jak wyjada 
pod Łowicz. Tu w Warszawie na prezydjum i gwoli 
obronie miasta przeciw Szwedowi ma ostać pan sta
rosta makowski, Wessel, który jako wiecie jest srogi 
nieprzyjaciel pana podkanclerzego Radziejowskiego, 
i odgraża się, że szczury i myszy wyje a Warszawy 
Szwedom nie da...

— Hm! hm! mopanku—przerwie Fukier—jeno mię
dzy nami mówiąc panie Filipie, on Wessel nie wdele 
wart... znam ja go, znam mopanku... srogi on dopóki 
szwed za górami, ale nie widzi mi się, żeby zdzierżał 
nastąpienie nieprzyjaciela mopanku...

— Ano... jak tam będzie, to będzie... nie nasza to

— 'Wygrali!—krzyknął Fukier — a niech ich mo
panku jasny piorun trzaśnie!

— I jako słyszę, konsystorz w imieniu księży, od 
świętego Jana wytoczył waszmości panie Michale 
w odwet, proces o jakieś sumy niezapłacone, czy coś...

— Ono co masz ty kapuściany łbie!—zawoła Fukie- 
rowa załamując ręce—to cię ubrali, jeszcze cię gotowi 
zfantować... ono mądrość chłopska!... żebym ja, pro
sta baba to prowadziła, tobym przecie takich głupstw 
nie nasmarowała jako on...

— Milczże mi jejmość, mopanku, bo jak mi Bóg 
miły, nie wytrzymam!...

— A cóż mi zrobisz?—porwała się Fukierowa i sta
jąc przed łóżkiem w'ziola się pod boki — myślisz, że 
ja ci się boję!..

— Miljou kroć sto tysięcy djabłów... poszła wron! 
mówię... bo cię skrobnę bizunem...

— Bizunem, bizunem... jabym ci ślepie wydrapa- 
ła... widzisz go, on mię bizunem chce skrobać... matkę 
swoich dzieci — i zakryła oczy rękami i odwróciwszy 
się dodała plączącym głosem — to że ja mu nieba 
chcę przychylić, że mię boli jego krzywda, to on mię 
bizunem chce skrobać...

I dalejże w płacz, aż się zanosiła. Pan Fukier z po
czątku patrzący na żonę strasznym wzrokiem, powoli 
miękł, miękł, aż w końcu rzekł:

— Ale moja jejmość... mopanku... Gertrudo... Ge- 
rus! dzieweczko moja... przecie wiesz, żem ja jeno 
w gębie straszny... no, no... impetyk jestem, nie wart... 
Geruś, nie beczze już, bo mi się serce kraje...

rzecz—ozwie się Hutten—jeno widzicie, jak królest 
ichmość wyjada i nim pan Wessel obejmie kon»eI,7j| 
upłynie kilka dni interregnum... więc gdybym ja ‘'-,0 
na waszem miejscu, tobym zaraz windykował s 
krzywdy. "

— Dobra rada!—zawoła Fukierowa—wyborna' z 
lejemy im sadła za skórę...

— Ono mopanku babski rozum... włosy dł°5J0"
jakże im ty zalejesz sadła za skórę, hę?.. ...

— Jak? owo wielka mi filozofja... zbiorę bandę,® j 
padnę onego kleryka niecnotę, rózgami go osie™ 
wypędzę z kapelanji a swego osadzę...

— Kogóż osadzisz mopanku?..
— Kogo?., albo ja wiem... znajdzie się! ■
— Włosy długie, włosy długie mopanku! A * 

jejmość, że taki najazd szyją pachnie?..
— A no—wtrąca Hutten—nie tak to jest, jfl,<0 

dacie panie Michale... nie taki djabeł straszny 
go malują. Króla nie będzie, wmzyscy też Pan
za nim wyjada... więc któż wam co zrobi? rawSs 
siłę i pachołków, będziecie i wy mieli. Niec°z0 r 
chwytają! A oprócz wygnania onego kleryka z 
lanji, wreszcie uwolnić i Bartka, kiedy wam ten 
pak tak na sercu leży. Jakoż ja to sam widzę, 
da chłopaka... ile, że on wie o tych skarbach—

— Ale! — doda Fukierowa. 9ni«
— Bardzoście to pięknie wyłożyli noopnoku, i

Filpie, ale ja tego nie uczynię. Miłe mi jesZCl ad ta 
cię, taki najazd jest contra legem... zresztą z “ 
wziąć ludzi, broni?.. (D. c. H')

— || — Wspominaliśmy już o ukazaniu się dw<$ 
pierwszych numerów nowego pisma technicznego P°® 
tytuł.: Inżynieria i budownictwo cywilne, przemysł0^ 
i rolnicze.

Wydawnictwo to o ozdobnej wielce powierzeń0’ 
wności redagowane jest przez pana St. Grzywińakieg®’ 
budowniczego.

O ile z dwóch pierwszych numerów i z odezwy 0 
czytelników widać, nowe pismo postawiło sobie 
zadanie więcej stronę praktyczną niż teoretycy 
specjalności; teorytyczne rozprawy z dziedziny i°ż®' 
nierji i budownictwa, zdaniem redakcji, właściwi 
znaleźć mogą miejsce w książkach i broszurach.

Dwutygodnik tedy p. Grzy wińskiego postawił so®1^ 
za cel—utrzymanie ogółu naszych techników w św'8' 
domości ruchu inżenierskiego, budowlanego i fabry0?' 
no-przemysłowego na całym cywilizowanym świe01®*

Dotychczas każdy technik, który pragnął być 
cournnt robót praktycznych, nowych zastosowań, P?' 
mysłów i wynalazków w Europie, musiał kłopotli*1 
wczytywać się w drogie zagraniczne pisma specjał00"'

Otóż Inżenierja s Budownictwo pragnie oszc^r 
dzić tego trudu specjalistom, streszczając wszysta • 
co się na świecie w ich zakresie robi.

Kie wyłącza to zresztą prac oryginalnych i °aSZ 
wyłącznie stosunki mających na celu.

Prócz tego nowy dwutygodnik zamierza podać*0®’,, 
watelom ziemskim kursa popularne z dziedziny ioJ!® 
nierji rolniczej, fabrycznej i budownictwa, zastoso*8 
ne wyłącznie do wiejskich stosunków. i.

Obywatele ziemscy za pośrednictwem pisma 
być zawiadamiani o wszelkich innowacjach w m8® ,

może pokoleń do pracy nad jego wykonaniem. Czy to 
taka wielka znowu rzecz, że w kilku wsiach będą 
wprowadzone pożyteczne wprawdzie ale ostatecznie 
w ciasnem kółku tylko działające wpływy? Niema 
proporcji pomiędzy celem a zachodem, jakiego ten 
cel wymaga.

Tutaj znowuż przytaczali wszystkie szczegóły i tru
dności najrozmaitszej natury: finansowe, administra
cyjne i praktyczne, nasuwające się koniecznie w danem 
pa łożeniu sprawy i wobec rozporządzeń testamentu. 
Wykazywali błędne koło, w którem wykonawcy po
ruszać się będą musieli, mający budować, amelioro- 
wąć, wyznaczać nagrody, ogłaszać konkursa, urządzać 
ochrony, szkoły, przytułki, lazarety, a nie mieć czem 
zapłacić podatków, raty Towarzystwa kredytowego, 
najemnika, ziarna na siew, w samym początku gospo
darowania. Zwracali nakoniec uwagę, że Towarzystwo 
osad rolnych nie jest powołane z ustawy swojej zająć 
się taką rzeczą, jakkolwiek nie ma żadnej prawnej 
przeszkody żeby mu zająć się nia nje pozwolono. Mo
że to jednak w najlepszym raziaśfcpostawić go w roz
maite trudne i skomplikowane sytuacje, których sobie 
dobrowolnie sprowadzać nie powinno, jeżeli chcez po
wodzeniem właściwe swoje, a i tak już bardzo piękne 
i ważne zadanie rozwijać.

Dobrze jest i pięknie, dodawali, zapalać się do rze
czy rozległych i pojmować swoje obowiązki szeroko; 
ale jeszcze lepiej nie ryzykować dobrego spełniania 
już przyjętych zobowiązań wtem kole, w jakiem z pe
wnością wykonane być mogą.

Tak ścierały się ze sobą dwie opinje różne, choć o- 
bydwie w swych pobudkach zacne.

Pierwsza przeważyła, bo zyskała większość liczebną.
Towarzystwo osad rolnych przyjmując tedy zapis 

hr. Kickiego, uczyniło to z zupełną świadomością, że 
dla swoich celów, t. j. dla osad rolnych, nic a nic nie 
zyskuje materjalnie.

Mniemało ono, że spełnia jednak czyn obywatel
ski, że nie odpycha od siebie okazji zrobienia czegoś 
Ogólnie pożytecznego, skoro go o to wezwano, skoro 
mu zaufano przed innemi pojedyńczemi ludźmi lub in
stytucjami.

Czy jednak Towarzystwo bodzie w stanie wykonać 
swoją uchwałę, to nietylko od niego samego, ale od 
wielu innych jeszcze czynników zależy.

Na dzisiaj zrobiło ono to co zrobić mogło, co mnie
mało. że zrobić jest jego obowiązkiem.

Na tem wyjaśnieniu przebiegu sprawy kończę rzecz 
niniejszą. Nie zamierzałem wydawać o niej własnego 
nawet sądu, bo przedewszystkiem chodziło mi o pro
ste dostarczenie o ile można dokładnego materjału, do 
objaśnienia interesujących się tą sprawą teraz lub pó
źniej ludzi, którzy własny swój sąd o zajętem przez 
Towarzystwo osad rolnych stanowisku wyrobić sobie 
będą pragnęli. Przez niedokładne bowiem pogłoski, 
przez nieznajomość istotnego położenia rzeczy, Towa
rzystwo osad rolnych mylnie uważane jako spadko
bierca miljonowęj fortuny, wrtedy kiedy ani grosza je
dnego z niej nie otrzymuje, mogłoby bardzo wiele stra
cić materjalnie, jeżeliby odmówiono mu nadal tego 
poparcia, któremu przedewszystkiem swój świetny re
zultat dotychczasowy zawdzięcza i to właśnie w chwili, 
w której rozwinąwszy już całą swoja działalność, za
trzymać się ani może ani powinno, bez zmarnowania 
tego, co się dotąd zrobiło.
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Zeszyt styczniowy Przeglądu technicznego jest wiel- 
6?ływiony.

‘‘Ozpoczyna się on artykułem p. Zygmunta Bzysz- 
z«Wskiego o racjoualnem kontrolowaniu i urządzeniu 
'otłów parowych.
i Wiktor Sołtan opisuje własnego pomysłu cyr- 
Jj'el do kreślenia elipsy, hyperboli i paraboli..

Palej znajdujemy sprawozdanie z czynności praco
wni chemicznej przy zakładach hutniczych i górni- 
^ch starachowicko-ostrowieckich, pozostającej pod 
*lerownictwem pana WŁ Wielickiego, mag. nauk 
Przyrodniczych.

W rubryce krytyki i bibliografji wreszcie spostrze
żmy sprawozdania z dwunastu najnowszych dzieł 
reści technicznej.

Przegiąć wychodzi obecnie pod redakcją pp. A. 
, rauna, S. Kossutha, F. Kucharzewskiego i Al. Sad
owskiego.

tahn rolniczych> przyczem pismo zamierza podawać 1 
hhce porównawcze wad i zalet, oraz cen maszyn te- | 

rodzaju i tej samej siły a rozlicznych systematów.
. odcinku uisma pomieszczone być mają prace

D2eJ specjalne a interesujące ogólniej.
* ..pogram ten, postawiony wielce szczęśliwie — a je- 
eii i wykonanie stanie na jego wysokości, nowy dwu- 
ygodnik zajmie miejsce w szeregu pism prawdziwie 
Połeezeństwu naszemu potrzebnych.
^zamilczenie zaznaczyć tylko winniśmy, że pierw- 

SZs dwa numera Inżynierji i' są wielce
żywione.

W Warszawie zacznie wkrótce wychodzić nowe pi- 
lekarskie, na które uzyskano już pozwolenie 

Władz.
Tytuł pisma Kronika lekarska.
Wydawnictwo prowadzić będziedr WiktorKosmow-

programu pisma wykluczone być mają artykuły 
Otyginalne — natomiast redakcja podawać będzie 
sprawozdania ze wszelkich prac lekarskich za grani- 
Ż i u nas, treściwą a szczegółową kronikę ruchu na 

medycyny, oraz korespondencje z różnych miej- 
Sc°wości.
i Pismo widocznie posiadać będzie cechę więcej pra- 

•łmzną.
Ma ono wychodzić dwa razy na miesiąc w objęto- 

C1 dwóch arkuszy druku.
Obecnie redekcja zajęta jest przygotowaniami do 

^Prawienia w ruch wydawnictwa.
, Przypomnieć jej tylko należy, iż Warszawa posia- 
a już trzy pisma lekarskie.

PIOSENKI.

>ad otchłanią.
Codziennie patrzę wokoło,
Pługu błędnemi? oczyma,
I widzę, że wyjścia nie ma 
To przy nas przepaści koło.

I zmrużam oczy strwożone... „ 
Lecz schodzisz ty, jak sen błogi, 
I cały w oczach twych tonę 
Bez myśli, jutra i trwogi...

Tak wśród gór dzikich zbłąkany 
Wędrowiec — gdy noc już bliska — 
Widzi wokoło urwiska
I nagie ostrych skał ściany...

Nadzieją wyjścia się łudzi — 
Lecz w próżnej pogoni za nią, 
Zasypia po nad otchłanią, 
Nie wiedząc, gdzie się obudzi!

Władysław Ordon.

WIADOHOŚCIJłiEJSCOWŁ
^ie8trudzony pr. Luczkiewicz wypracował szereg 

w przedmiocie środków leczniczych i za- 
V ^ych przeciwko morowemu powietrzu. Wnioski 
^Prof. Ł. przedstawił Towarzystwu lekarskiemu, 
to\ve ?e swej strony do rozpatrzenia ich i przedysku- 
j)0?aia "wydelegowało specjalną komisję. Komisja 

Pj^y^eueja wnioskodawcy składa się z drów 
go Pańskiego, Natansona, Baranowskiego, Fritsche- 
'Uisi ^mińskiego, Kurcjusza i Nowakowskiego. Ko- 

odbywa codzienpie posiedzenia i prące swe 
% Towarzystwu na zgromadzeniu ogólnem 

wtorek.
Taścicieli bufetów uwolniono od opłaty wię- 

n akcyzowych patentów, dozwalając im trzymać 

po jednej butelce otwartej z każdego gatunku wódki 
słodkiej.

= Co tydzień w wydziale statystycznym magistra
tu miasta Warszawy formuje się biuletyn statystyczny 
wykazujący dane o ruchu ludności w naszem mieście. 
Wiadomości dosformowania tego biuletynu p^rzebne 
komunikuje służba policyjna, które dane przez siebie 
dostarczane oznaczana osobnych, drukowanych, przy
gotowanych odpowiednio szemataćh. Doświadczenie 
jednak pokazuje, że dane te nie są dokładne, a nawet 
do dokładności jest im bardzo daleko; za dowód tego 
niech posłuży jedna tylko cyfra: na 10.312 osób 
zmarłych w pierwszych trzech kwartałach roku ubie
głego nie dostawiono wiadomości o 3,725 czyli 36% 
przeszło. W ten sposób więc statystyka przestaje być 
nauką ścisłą a oparta tylko na fikcyjnych cyfrach za
miast oświecać w błąd wprowadza. Do zbadania 
przyczyn tych niedostatków utworzoną została w biu
rach ober-policmajstra warszawskiego osobna komi
sja, która obecnie znajdując że jedną z głównych 
przyczyn jest to mianowicie, że w wielu "domach wła
ściciele i rządcy domów nie mieszkają sami i że obo- 
wiązeK dostarczania władzy policyjnej potrzebnych 
wiadomości polega na stróżu często niepiśmiennym 
a zawsze niedbałym, poleciła, aby w domach takich, 
w których aniwłaścicielani rządca domu nie mieszka, 
był do podobnych czynności uproszony jeden z loka
torów. Inną z przyczyn niedokładności zauważano 
w tem, iż szczególniej izraelici, po śmierci członka 
swej rodziny, nie śpieszą dla spisania aktu zejścia do 
władz policyjnych, które utrzymywać są obowiązane 
księgi stanu cywilnego wyznań niechrześcijańskich. 
Dla uniknienia tego komisja poleciła kasie pokładne- 
go, ażeby nie przyjmowała należności pokładuej ina
czej jak za złożeniem świadectwa o spisaniu przez 
odpowiedniego urzędnika aktu zejścia. Może, środki 
te ostatecznie wpłyną na naszą statystykę miejską.

= Wypracowany z polecenia rady miejskiej dobro
czynności publicznej przez pp. Broniewskiego! No
wakowskiego projekt użycia funduszu Staszyca wysła
ny został do ministerjum pod zatwierdzenie. Bzecz 
więc bliska jest wykonania. Jak już donosiliśmy, ela
borat pp. B. i N. projektuje założenie domu zarobku 
i pomocy dla rzemieślników; pierwszeństwo znajdą 
w otrzymaniu zajęcia kalecy i nie mający nigdzie za
jęcia, choć zdrowi fizycznie rzemieślnicy. Dom przy
tułku ma też na celu usunięcie choć w części że
braniny!

’=^ Dnia 20 lutego na publicznem posiedzeniu władz 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w gmachu te
goż towarzystwa, dyrekcja główna zdawać będzie 
sprawę z czynności swych dokonanych od 13 maja do 
13 listopada 1878 r.

= Dnia 17 lutego odbędzie się ,w resursie obywa
telskiej ogóle e posiedzenie reprezentantów kasy poży
czkowej; na posiedzeniu przedstawione zostanie spra
wozdanie za rok ubiegły.

— Dodatkowe wybory kandydatów na urząd star
szego, i podstarszego i zastępców zgromadzenia ku
pieckiego miasta Warszawy odbędą się d. 20 b. m. 
t. j. we czwartek. Wybory następują skutkiem co
fnięcia. kandydatury przez pp. Mieczysława Epsteina 
i Stanisława Lessera. Wiadomość o postawieniu in
nych kandydatur bez wyboru nie sprawdza się.

— Od dnia 1 (13) lutego r. b. areszt deteneyjny” 
rządu gubernjalnego warszawskiego mieszczący się 
dotąd na ulicy Miodowej będzie przeniesiony do no
wego oddziału głównego warszawskiego kryminalne
go więzienia przy ulicy Dzielnej w gmachu b. sądu poli
cji poprawczej.

— Ogólne zebranie wydziałów sądu okręgowego 
postanowiło, po rozpatrzeniu skarg na jednego z sę
dziów śledczych, pozpocząć przeciwko niemu postę
powanie dyscyplinarne. ____
= Odeski dziennik Prawda donosi, że na otworzone 

tam obecnie kursa przygotowawcze lekarskie dla ko
biet zapisuje się wiele młodych kobiet z Królestwa, 
a głównie z Warszawy. ___

= Na Bystrzycy pod Lublinem pobudowany zosta
nie most, koszta konstrukcji którego wyniosą do 
14,000 rubli.

= Pomimo uwagi tak władz policyjnych, jakoteż 
i żandarmerji, sprowadzaną jest nieustannie przez 
mniejszych handlujących fałszywa herbata produko
wana z rośliny uznanej przez radę lekarską za szkodli
wą dla zdrowia.

Od czasu do czasu transportu podobne bywają przy
trzymywane, odbierający zaś. takowe, jako też han
dlujący towarem zakazanym i szkodliwym, oddawani 
zostają władzom sądowym dla ukarania.

W tych dniach zrtalaał się na stacji Praga, drogi te- 

respolskiej, ładunek takiej szkodliwej herbaty nie 
zmieinie wielki, gdyż wynoszący kilkadziesiąt pudów.

Właściciela transportu tego przytrzymać się nie 
udało; samą tylko herbatę z decyzji dyrekcji skazano 
na spalenie.

= Z powodu naprawy asfaltowego bruku na ulicy 
Długiej, ulica ta na parę dni dla przejazdu będzie 
zamkniętą. . , < ■

= Ze Lwowa piszą co następuje:
„Bawiący tu hr. Chotomski, żołnierz napoleoński, 

b. lekarz sztabowy b. wojsk polskich, mąż podeszłego 
wieku, opowiada, że w młodości swojej czytał nie
zmiernie cenną rozprawę o dżumie pewnego lekarza 
francuzkiego.

Lekarz ten sprawdził, iż najlepszą prezerwatywą 
przeciw morowej zarazie jest nacieranie całego ciała 
„olejem lnianym1' i popiera faktami twierdzenie to, 
konstatując iż drobni handlarze olejem w okolicach 
zadżumionych nie ulegli epidemii.

Ten sam lekarz francuzki podał zarazem sposób 
leczenia tej choroby.

Otóż pierwszą oznaką zewnątrzna, jaka się na za
dżumionych dostrzega, są gruczoły pod pachami—te 
należy bezzwłocznie porozcinać i zapuścić jodem, na
stępnie pacjent musi brać wcieranie merkurj uszem 
i kąpiel siarczaną.

Ponieważ dżuma szczególnie zaraźliwą jest przez 
dotykanie, przeto ludzie zatrudnieni przy chorych 
winni nietylko całe ciało nacierać olejem lnianym, ale 
zarazem bieliznę mieć napuszczoną tym tłuszczem.

Winni też zaopatrzyć się w odpowiednie ręka
wiczki, w ustach zaś trzymać gąbkę napuszczoną 
olejem, z małą dozą kwasu karbolowego.”

Wszystko to może być bardzo skutecznem, lepiej 
jest wszakże... nie próbować!

— We czwartek, dnia 13 b. m., o godzinie 5-tej po 
południu, przypada drugi z kolei odczyt hr. W. Dzie- 
duszyckiego w resursie obywatelskiej. Bilety sprze- 
dąje księgarnia Gebethnera i Wolffa i Sennewalda. 
W dniu odczytu przy wejściu do sali podjęły się ła
skawie sprzedaży biletów panie: Edwardowa Leowa, 
Julja Gutmanowa i Wiktorja Krzy woszewska.

= Z literatury.
Nieliczny szereg naszych podróżopisarzy powię

kszył obecnie ks. Kazimierz Dorszewski lic. św. 
teolog., kanonik metropolitalny poznański, ogłaszając 
drukiem swe „Zapiski i wrażenia z podróży do ziemi 
świętej i Egiptu", odbytej w 1872 r. w towarzystwie 
kilku rodaków. (Gniezno nakładem Langiego 1878, 
str. 309).

Oczywiście jako kapłana przedewszystkiem i głó
wnie zajmują go miejsca uświęcone pamięcią Zbawi
ciela.— wspomnienia religijno-biblijne.

Historyczna biegłość, wierność topograficzna opi
sów, często ciekawe spostrzeżenia społeczne, wreszcie 
szczerze a z poważną prostotą skreślone osobiste uczu
cia i wrażenia sprawiają, iż książka czyta się zajmu
jąco a dodajmy i — z pożytkiem".

"* „Dzieła i rozprawy", wydane przez akademję u- 
miejętności w Krakowie w ciągu pierwszego pięciole
cia 1873 — 1878, spisał porządkiem abecadłowym dr 
Władysław Wisłocki (Kraków 1878, str. 75).

Trud ten szanownego i bardzo czynnego bibljografa 
będzie arcyużyteczną wskazówką dla wszystkich na
ukowo pracujących. Niemniej daje też on wymowne 
świadectwo rozległej, wielostronnej działalności aka- 
demji.

* Do świeżych wydawnictw należą:
„Wskazówki do dziejów narodu polskiego", przez 

Teodora Morawskiego, i „Życie duchowne czyli do
skonałość chrześcijańska", przez ks. Józefa Pelezara 
(tom drugi), — oraz „Stanisław Leszczyński, jako 
statysta" napisał Aleksander Rembowski (odbitka 
z Niwy).

* Bibljografjapolskap.t.„Katalog nowych książek" 
za miesiąc styczeń wyszła już z druku.

* Wkrótce wyjdzie z druku praca pana J. Woje- 
wódzkego pod tyt. „Stanisław-Wawrzyniec Staszic, 
jako założyciel towarzystwa rolniczego, jako autor 
Ziemiorodztwa, założyciel górnictwa krajowego i t. d.“ 

Jestto odbitka z Ekonomisty znacznie pomnożona.

= Z muzyki.
* W pierwszych dniach marca usłyszeć tu mamy 

Juljusza Zarębskiego, produkującego się na nowo- 
wyualezionym fortepianie o podwójnej klawiaturze.

* Na rzecz tanich kuchen dany podobno zostanie 
koncert.

* Próba z koncertu utworom Moniuszki poświęco
nego („Dziady" i „Milda") odbędzie się w dniu ju
trzejszym ogodzinie 7-ej wieczorem w sali ratuszowej.

Artystów i amatorów biorących udział w wykona
niu zaprasza na nią dyrektor Quattrini.

= Zarząd warszawskiego szpitala dla dzieci poda- 
je do wiadomości, ża bilety na bal mąjący się odbyć
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w dniu 14 lutego,t. j. w przyszły piątek, w salach ra 
tusza ua korzyść szpitala, nabywać można w mieszka
niu opiekunki szpitala p. Gabryelli Wronowskiej 
(ulica Mazowiecka nr 16), w księgarni pp. Gebethne
ra i Wolffa, oraz w magazynach pp. Penkali i Thon- 
nesa.

— Chybiona skarga.
Pan X dowiedział się, że pani Y. rozgłasza przed 

znajomemi, jakoby „żona go zdradzała".
Wielce tern dotknięty, wniósł skargę do sędziego 

pokoju, żądając ukarania pani Y.
W skardze tej wyraził się, że pani Y. spotwarzy

ła go.
Sam fakt został udowo Iniony badaniem świadków.
Obrońca oskarżonej zauważył, że, gdyby oskarży

cielką była pani X , klijentka jego niewątpliwie mu- 
siałaby być ukaraną. Ponieważ jednak ze skargą wy
stąpił pan X., żądając ukarania nie za spotwarzenie 
żony, lecz za spotwarzanie siebie samego, sprawa 
przedstawia się w odmienuem świetle. Istota potwa- 
rzy polega na niesprawiedliwem zarzucaniu komuś 
pewnego postępku, przeciwnego czci i prawu. W da
nym zaś wypadku pani Y. nie zarzucała panu X. ża
dnego podobnego czynu, lecz tylko żonie jego, prze
to potwarz skierowaną została przeciwko żonie, a że 
ta jej nie dochodzi, więc pani Y. nie może uledz ża
dnej karze.

Sędzią pokoju, podzielając w zupełności motywa 
obrony, uznał pana X. za niewinnego i od wszelkiej 
odpowiedzialności uwolnił.

= W rubryce reklam Lodzer-Zing. czytamy co 
następuje:

Im „Faradiesu
Jeden Donnerstag: Flaki.
= Wisła ruszać się już poczyna.
Dziś rano dochodziła do 7 stóp wysokości.
Na powierzchnię lodową wydobywa się już woda, 

to zwykle alarmuje pobrzeże...

= Wypadki.
* Onegdaj za rogatkami jerozolimskiemi na pustym 

placu oznaczonym nr. 2, na przechodzącego tamtędy 
o godzinie 9-tej wieczorem wyrobnika napadł jakiś 
człowiek, a schwyciwszy go za gardło, przewrócił i 
począł dusić.

Obezwładniwszy wyrobnika chwilowo, ściągnął zeń 
rabuś buty i półkożuszek, w którego kieszeni znajdo
wał się woreczek z dwoma rublami.

Popełniwszy grabieży, napastnik uciekł, wczoraj je
dnak, na zaniesioną przez ograbionego skargę, odszu
kano i przyaresztowano złoczyńcę; był nim także wy
robnik Franciszek Gundlacb.

* Wczoraj na ulicy Wroniej, do domu pod nr. 13 
wielki hałas i wrzawa ściągnęły mnóstwo ciekawych 
i chciwych silnych wrażeń.

Przyczyną alarmu była bójka.
Do mieszkającego w wspomnianym domu woźnicy 

Abrahama F. przyszedł żołnierz policyjny i dopominał 
się od niego zwrotu pewnej należności.

F. nietylko długu nie oddał, ale rzucił się na żoł
nierza i począł go bić, zerwawszy zeń pałasz i pas od 
tegoż.

Drugi nadbiegły na pomoc policjant doznał nie le
pszego losu, dopiero za przybyciem większej siły, roz
juszonego F. zaprowadzono do cyrkułu.

* Wczoraj o godzinie 2-giej z południa, dorożkarz 
skręcający szybko z ulięy Królewskiej na Marszałkow
ską wpadł na omnibus kolejowy.

Uderzenie było tak silne, że pasażer z dorożki, a 
dorożkarz z kozła wylecieli jak z procy, konie zaś 
wpadły w rynsztok i o mało sobie skutkiemzapadnię- 
cia się mostku nóg nie połamały.

Nie pierwszy to raz zwracamy uwagę na kawaler
ską jazdę panów dorożkarzy, zwłaszcza przy skrętach 
ulic.

Tego rodzaju nieostrożne' przyśpieszanie biegu 
w miejscach służących za główne przejścia dla publi
czności, może nieraz stać się powodem wypadku.

* Jeden z sędziów śledczych ma obecnie w biurze 
swem sprawę o fałszerstwo podpisu na wekslach.

Pewien mieszkaniec miasta Łodzi oskarżył o prze
stępstwo to handlarza, który miał podobno za pomocą 
fałszywego podpisu odebrać około 3,000 rs. z Banku 
handlowego w Łodzi.

Obwinionego już aresztowano.
— Zarząd kasy pożyczkowej przemysłowców war

szawskich zawiadamia, że w dniu 5 (17) lutego r. b. 
t. j. w poniedziałek o godzinie 7-mej wieczorem, w lo
kalu resursy obywatelsk ej odbędzie się ogólne posie
dzenie reprezentantów kasy pożyczkowej, na którem 
przedstawionem zostanie roczne sprawozdanie i bilans 
rachunków za rok ubiegły.

ODPOWIEDZI od redakcji.
X. w umieścimy.

2W"Hs; Txa > .o aig, J; •
F W dniu 13 lutego to jest we czwartek, w kr ściele św. 

Anny na Krakowskiem-Przedmie4ciu, o godzinie 10 tej zrana, 
za dus~ę ś. p, Tekli Łuczek, odbędzie się nabożeństwo ża
łoba.-, na które zaprasza się tamilję i życzliwych —2227—

F W dniu 13 b. m. i r., to jest we czwartek, cdbędńe się 
w kościele parafialnym na Pradze nabożeństwo żałobne, za 
duszę ś. p. Juljana Ka'inowskiego, na które pozostała żona 
wraz z familją zaprasza przyjaciół i znajomych, r—2865—

F Dnia 14 lutego, to jest w piątek, o godzinie SO tej zra
na, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Narodzenia 
N.. Panny Marji na Lesznie, za duszę ś. p. Autowego Qua- 
pil, ua które pozostała wdowa zaprasza przyjaciół i zpajo- 
mych. —2840—

F W piątek, to jest dnia 14 lutego, jako w dziewiątą ro- 
cenieę śmierci ś. p. Antoniego Pawłowskiego, naczelnika 
Najw. izby obrachunkowej, odbędzie się nabożeństwo o godzinie 
ii-ej zrana, w kościele Narodzenia N. Marji P. na Lesznie, na 
które stroskai a żona z córkami, zięciami i wantami zapra
szają. —2879 —

F W dniu 14, to jest w piątek b. r. o godzinie i O-tej 
zrana odbędzie się żałobne nabożeństwo, jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Pauliny z Brzezińskich Łabęckiej, w kościele 
Przemienienia Pańskiego, na które pozostała córka zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —2841—

F W piątek, t. j. dnia 14 lutego, w kościele św. Antonie
go przy ulicy Senatorskiej o godzinie iO-tej zrana, odpra
wioną będzie wotywa żałobna za spokój duszy ś. p Józefa 
i Anny z Bobbów małżonków Gąsiorowskich, na którą 
pozostałe córki zapraszają, krewnych, przyjaciół i znajomych-

F W nocy dnia 12 b. m. zgasł w kwiecie wieku jenerał 
major von Haller, prezes sądu wojennego okręgu warszaw
skiego. Zawiadamiając przyjaciół i znajomych o zgonie tego 
powszechnie szanowanego i lubioeego męża, dodajemy, że 
obrzęd pochowania zwłok nastąpi w d. 1 (13) b. nn, na cmen
tarzu wolskim —W tymże dniu o godzinie 10 zrana, za duszę 
nieboszczyka, odprawione zostanie żałobne Nabożeństwo w So
borze katedralnym św. Trójcy.

KROMKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 10-go lutego. — Wczoraj pochowano tu zwłoki 

dra Cnauffard’a, profesora patologji ogólnej na uniwersytecie pa
ryskim, jeneralnego inspektora wyższych zakładów’ naukowych, 
oraz członka akadeinji.

X Paryż 10 lutego.—Jenerał Trochu wydał dziś u Iletrla 
nowe dzieło wojskowe p. t. „L’Amee franęaise en 1819, par 
un officier en retraite.

X Paryż 11-go lutego. — Dziś pochowano tu zwłoki Lu
dwika Franciszka Clairville, jednego z najpłodniejszych i naj- 
ulubieńszych autorów krotochwil francuzkicb. Liczba sztuk 
przezeń napisanych dochodzi pięćdziesięciu. Najpopularniejszą 
z tych stała się ,,Córka pani Angot" i „Dzwony Corneville.“

X Tuluza 10-go lutego.—Zmurł tu znany dziennikarz Izy
dor Janet, były naczelny redaktor dziennika Emancipation, 
a w loku 1848 nadzwyczajny komisarz rządowy.

X Londyn 10-go lutego. — Bibljoteka British-Muzeum o- 
trzyma oświetlenie elektryczne; jeżeli rezultaty będą zadawal- 
Imaiące, oświetlenie podobne zastosowane zostanie i w innych 
publicznych bibliotekach.

X Londyn 10 go lutego.—Majtkowie portu w Liverpoolu, 
działając zgodnie z robotnikami doków, porzucili równań 
robotę.

X Neapol 10-go lutego.—Lekarze wezwani do orzeczenia 
o stanie umysłowym Passanamentego, uznali jego poczytal
ność w chwili spełnienia zamachu

X Madryt 10-go lutego. — Rada zdrowia publicznego 
ukonstytuowała się jako nieustająca, celem obmyślania środ
ków zapobiegawczych przeciw zarazie wschodniej.

X Berlin 10-go lutego.—Izba deputowanych ukończyła na 
posiedzeniu ostaniem drugie czytanie budżetu; wynosi on w roz
chodach i dochodach marek 711,500,750.

X Kolonja 10-go lutego.— Wczoraj obchodzono tu dwu
stuletnią rocznicę śmierci holenderskiego poety van den 
Bondel, urodzonego w Kolouji. Pani Liua Schneider w bar
dzo wymownych słowach skreśliła życie i dzieła poety. Ob
szerna sala liceum Wiktorji ledwie pomieścić zdołała uczes
tników.

X Lipsk 10-go lutego. — W tych dniach ukaże się piąte 
wydanie książki dra Buseha o księciu Bismarcku.

X Wiedeń 11-go lutego. — Prusko-austryjucka komisja 
sanitarna prowadzi tu dalszj narady. Mają być uchwalone 
nowe wnioski. W niedzielę, wskutek wieści, iż granica bę
dzie zamkniętą, tak w Wiedniu, w Wrocławiu jak i we Lwo
wie podskoczyły ceny spirytusu i pszenicy.

X Wiedeń 10-go lutego.—Jenerał Filipowicz przybył tu 
dżiś z Prazi; rada marszałków rozpoczyna jutro swoje obrady.

X Wiedeń 10-go lutego.—Na najbliższem posiedzeniu konsy- 
storza mianowany być ma pierwszy biskup Serajewa.

X Wiedeń 10-go lutego.— Niemałej wrzawy strawiło tu 
aresztowanie radcy cesarskiego dra Leopolda Sehweitzer’a, po
prze dnio redaktora urzędowej Wiener Ztg. a teraz wydawcy 
półurzędowej korespondencji. Razem z nim aresztowany zo
stał mniemany dziennikarz Nandor Sonnenberg, prosty oszust, 
który za pomocą różnych przedsiębiorstw grube zyskiwał pie
niądze i żył na wysokiej stopie. Przed kilku laty założył on 
w Wiedniu biuro korespondencyjno-telegraficzne, które zmy- 
ślanemi depeszami obsługiwało dłuższy czas dzienniki. Ohaj pa
nowie trudnili się ostatniemi czasy wyrabianiem orderów, ty
tułów i dyplomów.

X Kraków 11-go lutego.—Asystent kliniki chorób dzieci 
dr Teodor Pawlas, jowolauy na lekarza obserwacyjnego 
w Szczakowy, na stacji granicznej kolei żelaznej warszawsko- 
wiedeńskioj, wyjechał dziś na miejscu przeznaczenia w towa
rzystwie komisarza policji Hofmana, który wraz z nim skła
dać będzie inspekcję sanitarną.

X Lwów 10-go lutego.—Wkrótce na wielkiei scenie przed
stawioną tu zostanie ezteroaktowa komedja Fredry ojca p. t 
„Cu tu kłepotu.14 Jest ona ostatnią z daieł peśmim tiyeh. Utwór 
te pełen dowcipu 1 kamora.

X Lwów 11-go lutego.—Srebrne wesele pary cesarsk 
olcnodzić będzie Lwów w dniu 24 ynr kwietnia. Rano oH J 
się ma uroczyste nabożeństwo, wieczorem nastąpi SVH'j» 
ilium.nacja. Prezydent miasta i czterech radnych udadzą » 
do Wiednia dla złożenia życzeń. . . >f

X Lwów 11-eo lutego.—Interesują się tu żywo m'8 A “ 
Biesiadeckiego. Odjeżdżającego żegnah delegaci namiestnictw, j 
rada miejska i około pi.ćdziesięciu lekarzy. Dr B. rozstaw' 
się czule z towarzyszami zawodu. Gdy pociąg już ruszał, 
chylili się z okna ostatniego wagonu dwaj odkomeiiderowa 
żołnierze sanitar. i. I oni też żegnali zostających, dcstaw'w 
w zanran polecenie: „A panujcie pana!" Do Krakowa 
widzenia się z dr B. przybył redaktor Tagllalta wiedeńst1 
go Szeps. a

X Kołomyja 10 go lutego.—W Jasionowie zmarł w 
dniach właściciel rozległych dóbr Grzegorz Ayw..s, leguJ\ 
wielką wieś Krzywodót dla słuchaczów uniwersytetu weL"1' 
wie i w Czerniowcaeh. '

Przegląd polityczny.
Wiadomość Pressy o podpisaniu konwencji rossyj' 

sko-tureckiej sprawdziła się; ze wszech strun napC' 
nęły nagle telegramy o tym ważnym fakcie, któC 
ostatecznie w sobotę wieczorem przestał być mytem 9 
wszedł w dziedzinę rzeczywistości. Tyle razy po*’®' 
rżana zapowiedź spełniła się wreszcie, traktat pokO' 
jowy między Rossja a Porto przyszedł do skutk9' 
Biuro Reutera podało na prędce niektóre szczegOp 
dotyczące samego aktu, ale pewna sprzeczność w koP'. 
cu depeszy budzi podejrzenie co do autentyczno8® 
podanych szczegółów; w artykule drugim streszczf®9 
wszystkie modyfikacje zaprowadzone skutkiem trak®' 
tu berlińskiego, reszta zajmuje się układem fiuaus0' 
wych i politycznych zobowiązań Porty. Kontrybucji 
oznaczono podobno 300 miljonów rubli w banknoUW® 
sposób umorzenia tej sumy pozostawiony ma być p0' 
źuiejszym układom. ,

Koszta utrzymania jeńców mają być Rossji W ** 
ratach zwrócone. Z tego wszystkiego nie dowiaduj®®/ 
się jeszcze nic stanowczego o rękojmiach żądany1'*1 
przez Rossję, następnie kwestja ewakuacji półwyspy 
bałkańskiego przez wojska rossyjskie wobec niedp' 
kładnych wiadomości, w tym względzie, pozostaj1’ 
jeszcze w pewnej części nierozjaśnioną. Nie wiado®0 
bowiem, czy załoga wschodniej Rumelji od razu 
bierze się do wymarszu, czy też dopiero w 40 dnia0*1 
po ratyfikacji traktatu, jak to Biuro Reutera donosi.

Telegram z Konstantynopola głosił, że odv*T® 
wojsk rossyjskich rozpoeznie się natychmiast w n’e' 
dzielę, a późniejsze depesze z tego samego źródła P°' 
twierdziły tę wiadomość donosząc, iż „poseł rossyj8*1 
ks. Łobanow Rostowski oświadczył 9-go jeszczcze, ® 
jest w niedzielę, wysokiej Porcie, że Najjaśniej^/ 
Cesarz polecił jenerałowi Totlebeaowi przerzuci 
150,000 wojsk szybkim marszem z Bulgarjt do K°s' 
sji“.

Droga odwrotu oznaczoną została przez Burgas f9 
Odessę, Mikołaje w i Sewastopol. ,

Ewakuacjazajętych prowiocyj zabierze około d*ócJ1 
miesięcy czasu. ,

Doprowadzenie konwencji do skutku na jakiehk®' 
wiek warunkach, jest wielkim krokiem na drodze 
alizowania traktatu berlińskiego i zaprowadzę111 
trwałego pokeju w stosunkach wschodnich. ObeC® 
pozostaje jeszcze do rozwiązania kwestja helleń^J 
aby się w najgłówniejszych zarysach stało zadyS 
uchwałom kongresu międzynarodowego. y

W dniu 22 b. m. rozstrzygnie się także los kori111'| 
bułgarskiej; zgromadzenie narodowe zbierze się P1' 
przewodnictwem ks. Korsakowa w Tymowie i ® 
wybierze kandydata do tronu. .

Ważną wskazówkę w tym względzie zawiera 
gram z Petersburga pod datą 9 b. m. wydany następy 
jącej treści: „kandydatura ks. Reuss na tron bul#9 
ski zaczyna być, według pewnych danych, rozw^ 
ną obecnie na serjo i jak utrzymują liczyć mo^e 
silne poparcie ze strony Rossji".

Ala to tern więcej prawdopodobieństwa, że w os . 
tnich czasach nie wymieniono ani jednej poważ®1 
szej kandydatury, któraby więcej na powodzenie 
czyć mogła. Z końcem tego miesiąca konstytucją 
Bulgarja otrzyma swojego prawowitego władcę, P 0 
którego rządami rozpoeznie nowy okres historycł!llL‘’ 
rozwoju. ‘ c1j

Warunki konwencji dotyczące kwestyj finanse*? 
musiały wypaść dla Porty pomyślniej niż przyP9'.^ 
czano, jeżeli prawdą jest, co telegrafują z K0.Dst%ząJ 
nopola, że wobec stanowczej ugody z Kossja, ■ 
ottomański odrzucił wszystkie obce propozyeJe j,ę0. 
życzkowe i zamierza zwrócić się do wewnętrznego 0 
dytu. Ciekawa to byłaby kombinacja, ale nie b 
pewna. clIi'

Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia prasa JraoW'tr' 
ka zaczyna krytykować pierwsze odezwanie się11 jy- 
go prezydenta. Revolution Jran. i inne pisma 
kalne pomrukują już, że mesaż Grevy’ego ®og‘je)jJ8 
tak samo zredagować Dufaure, skoro w nim 
wzmianki ani o amnestji, ani o reformach.. . pje'

John Lemoinne w Jaurn. des Robots wiDS.z.u(~ljla' 
zydeatowi amerykańskiej prostoty i francuskie®
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°"izrnu w stylu; znany publicysta podnosi takt, roz- 
“8? i umiarkowanie, z jakiem prezydent rozpoczął 
"°je rządy. Republique fran. chwali stanowczość i 

Pokucie obowiązku, uszanowanie praw i ograniczenie 
’? do swoich prerogatyw w Grevy’m. Kappel jak i 
le’e innych dzienników z zadowoleniem stwierdza 

®!’wile dodatnie i zasadnicze strony mesażu: zachowa- 
•e obowiązków Rządu i praw narodu; ubolewa tylko 

,af* pominięciem ainnestji. Uniters żółciowo odzywa 
o prezydencie twierdząc, że jego progiamat nie za- 

P°}viada niczego, -«pakaja konserwatystów i robi na- 
az|eje republikanom, ale zresztą jest bezbarwny.

Konserwatyści są nadto zagrożeni, radykaliści za- 
"Mto rozżarci, aby na słowach i obietnicach prezy- 

enta poprzestać mogli. Zdaje się Uniiersowi, że Gre- 
'Ł jest sam w wielkim ambarasie i nie wie co począć 

a Satem pójdzie po omacku; przecież mu Uniters i 
sPó,ika przyświecać będzie!...

Krótka przemowa Gambetty w Izbie deputowanych 
Podobała się lewicy i jej organom, ale wielkiego wra- 
Ze»ia nie zrobiła; więcej uwagi zwróciła powierzcho
wność prezesa Izby. Korespondent z Wersalu do Koln, 
ty. w ten sposób pisze o elegancji jego: „Grevy

Początkach republiki do roku 1873 tako przewo
dniczący narodowego zgromadzenia nosił czarny sur- 
dyt i czarną chustkę na szyi; jego następca, Buffet 
ziawił się na mównicy we fraku i w białym krawaei*, 
aks. Audiffret Pasquier, który po nim nastąpił naśla
dował go w tym względzie. W roku 1877 Grevy po
wołany znowu na prezesa Izby wdział na siebie frak, 
®le go zapinał pod samą szyję tak, że wcale gorsu nie 
tyto widać.

.„Ani Grevy, ani Buffet, ani ks. Audiffret nie 
’Pieli salonowej powierzchowności; dopiero Gambetta 
dsiłuje odgrywać rolę pierwszego eleganta na preze- 
?JWskim fotelu w Izbie. Wystąpił on we fraku skro
mnym według ostatniej mody, w kamizelce wyciętej 
d° gorsa i w białym krawacie; swojemi manierami 
’■Kciał widocznie sprawić dobre wrażenie na publi
czności a szczególniej na licznie zgromadzonych dy
plomatach zagranicznych, jak gdyby mu właśnie załe- 
Mo na tein przekonać wszystkich, że wcale nie jest 
Vm nieokrzesanym niedźwiedziem jakim go dzienniki 
Xeakcyjne od tyłu lat przedstawiają."

Ktoby przypuszczał, że w nowej republice zwracać 
tycią uwagę na frak i jej reprezentantów.

Kwestja duńsko niemiecka wchodzi na tory ugodo- 
?e; Dauja szuka pośrednictwa przyjaznych mocarstw 
1 chce po dobremu, bez gniewu i irrytacji, zawiązać 
kkła ly z Berlinem, a Berlin podobno nie wzdraga się 
Rozpocząć dyplomatyczną pogawędkę z Kopenhagą, 
Szumie się bez poważniejszego rezultatu.
, Anglicy starli się już z kuframi; ostatnia depesza 
donosi opotyczce kolumny pułkownika Glyn’a w’d.12 
b- W. z wojskami króla Cetavoya. Skończyło się na 
Pieczce kafrówjbyć może, że jest to tylko strategiczny 
Wybieg, którym’cbcą zwabić anglików w głąb kraju 
1 dopiero uderzyć na nich całą siłą.

Telegramy prywatne. 
ot^’tedeń 10-go.— Z Konstantynopola IW. Coresp. 
, fornala wiadomość, że rosyjsko-turecka konwencja 
ątyiera: 1) traktat pokoju, 2) notę Rosji do Porty, 
/.Protokół. Traktat pokoju składa się z!2 artykułów 
.tiJ Ueści: traktat berliński zajął miejsce tych uchwał 
>taKtatu san-stefanowskiego; któreini zajmował się 
*°“gres berliński. Punktu traktatu san-stefanowskie- 

których nie dotknął kongres berliński, uregulo- 
ka,le zostają przez obecny traktat. Wynagrodzenie 
„°sztów wojennych oznaczone zostało na 802,500,000 

flisze układy określą sposób rękojmi wypłaty, 
jai. 0,000 fr. wyznaczono na wynagrodzenie strat,

• .,tt ponieśli skutkiem wojny rosjanie osiedli w'lur- 
r1’ deklamować zaś tę sumę mogą oni dopiero po ro- 

ó. Wypita kosztów' utrzymania jeńców tureckich 
^.kutecznioną być ma w ciągu lat 7 w 21 rutach. 

. !eszkańcy ziem, które ustąpione zostały na rzecz Ro- 
swe posiadłości ziemskie sprzedać i w cią- 

ęp at3 Kraj opuścić. Poprzednie traktaty handlowe 
Zn Ł(łfya 1 kapitulacja wchodzą w moc swą. Udzielona 
]‘tstąje zupełna amnestja obustronna za wszelkie fa- 
g a zaszłe przed zawarciem traktatu. Wymiana raty- 
ęyacji ma nastąpić jeśli to możebne w ciągu dni 14.

nocie ks. Łobanowa do Porty powiedziano, iż woj- 
a rosyjskie rozpoczną odwrót natychmiast po wy- 

. 'aurę ratyfikaeyi, a ukończą go w dniach 35 najpó- Protokół brzmi: JP
() Uznanie uchwał traktatu berlińskiego nie na- 
.5a/-adnych zmian i nie zmienia cechy doniosłości. 

z-) Suma 26,500,( 00 fr. jako wynagrodzenie prze- 
nezone dla rosyjskich poddanych w Turcji jest 

? Gxiinum"; żądania w tym względzie dokonywane 
tur Prez rosyjska komisję przy współudziale 

nckiego delegata.
st y Wypuszczenie zamieszczonego w traktacie san- 
Sztd Sk!m artykułu dotyczącego wynagrodzenia ko- 

°w wojennych Rumunji, Serbji i Czarnej góry uzasa

dnia się niezawisłością tych państw, wreszcie pozosta
wia się im bezpośrednio w' tym względzie por zumie
nie z Porta;

4) Amnestja nie przeszkadza obu stronom do użycia \ 
ś.odków' policyjnych przeciw osobom, które m<gą być 
niebezpiecznymi dla którejkolwiek z nich. Natych- i 
miast po podpisaniu traktatu ks. Łobanow w obe-ne- j 
ści Karatneodorego baszy oświadczył, iż pomimo 35 
dniowego terminu ewakuacji wojsk ro=syjskich nie
zwłocznie rozpoczną marsz odwrotny z Adrjanopola i < 
jego okolic. Już w dniu 9 b.m. rosjanie poczynili byli : 
przygotowania do wymarszu z Adrjanopola, dokąd i 
wczoraj udał się Reuf basza

Berlin, 10-go.— Pojutrze nastąpi otwarcie sejmu I 
państwa o godzinie 2-giej po południu w białej sali 
zamku królewskiego.

Petersburg, 10-go.— Z Carycyna pod da'ą 28 sty- : 
cznia (9 lutego) telegrafują do Gołosu, że pociągiem, ■ 
którym przybył hr. Loris-Melikow, przybył też od- : 
dział sanitarny złożony z profesora Jacoby, 5-ciu stu- [ 
dentów akademji medycznej i pełnomocnika Józefo- •[ 
wieża.

Wiedeń 10-go. —Wiener Abendpost pisze: Z chwilą 
podpisania traktatu pokoju rossyjsko-tureckiego, wy
dania Podgorycy i Spużu ezarnogórcom i opuszczenia 
przez tych ostatnich terytorjum pozostającego przy 
Turcji usunięte zostały w znacznej części trudności, 
jakie stawały na diodze do zaprowadzenia na Wscho
dzie porządku ustanowionego przez kongres. W każ
dym razie to, co już osiągnięto daje rękojmię szybkie
go postępu w załatwieniu pozostałych spraw.

Londyn 11-go. — Według wiadomości z Cap z da- 
tv 27-go z. m. oddział składający się z części pułku 
21,000 krajowców: i jednej baterji wojska angielskiego 
otrzymał ciężką porażkę. Transport składający się 
z 102 w'ozów, 1000 wołów. 2 dział, 400 kul dzia
łowych, 1000 sztuk broni, 250,000 patronów, wiele 
zapasu, amunicji i prowiantu padło w ręce nieprzyja
ciela. Tak samo chorągiew 24 pułku. Spotkanie od
było się w blizkości rzeki Tugella, zulusowie stra
cili 5,000 w zabitych. Oddział angielski prawie cał
kiem zniszczony. Strata anglików wynosi 60 ofice
rów i £00 żołnierzy zabitych. Port Natul jest zagro
żony przez zulusów. Jenerał gubernator z Cap za
żądał posiłku w Anglji.

Berlin 11-go.—Do wielu miejsc telegrafują z Cary- 
cyua pod dniem 8 b. m., że w mieście założoneni zo- 
stał szpital dla chorych na przypadek ukazania się e- ; 
pidemji.

Paryż 11-go. — Projekt do prawa o amnestjach I 
przeszedł w pięciu artykułach. Postanowiono 'uła- I 
skawienie dla wydalonych, ułaskawieni mają być 
zwolnieni z kar, a wszyscy więźniowie polityczni me 
będą nadal poszukiwani. Albert Grevy będzie wice
prezesem izby. Jen. Chanzy ma być mianowany po
słem w Petersburgu.

Fhryż, D-go.— Minister sprawiedliwości Leroy er j 
ma dzisiaj przedstawić izbie zmieniony projekt do 
prawą o amnestji. Podobno jen. Gresley ma wystąpić 
przeciw pro.ektowi zmniejszenia czasu trwania służby 
wojskowej, jako projektowi szkodliwemu dla rozwoju 
siły zbrojnej Francji.

Londyn 11-go.— Wczoraj odbyła się narada mi- , 
nisteijalna trwająca 2 i pół godzin, I o naradzie przy
jął Salisbury posłów Niemiec, Francji, Włoch i Tur- ' 
cji. Wczoraj odbył s'ę wielki meeting kupców w City 1 
celem naradzenia się nad złym stanem kupiectwa; po- 
s'anowiono wręczyć Beaconsfieldowi memorjał, w któ
rym żądane jest dochodzenie do jakiego stopnia han

del wolny przyczynił się do obecnego niekorzystnego 
położenia. Times donosi Adrjanopola: Rosjanie roz
poczęli wymarsz z Adrjanopola.

Konstantynopol 11-go. — Książę Łobanow zakomu
nikował Porcie, że Totleben osobiście odda Adrjauo- 
pol Turcji. Porta wydeleguje Muszyra do objęcia 
miasta. 8,000 wrojska tureckiego wyszło z Galipoli do 
Keszan dla zajęcia oszańcowanego obozu przez wojsko 
rossyjskie.

Wiedeń 11-go.—Wiadomość, że hrabia Taaffe zrzekł 
się powierzonej mu przez monarchę misji utworzenia 
gabinetu, sprawdziła się w kołach politycznych i wy
wołuje silne wrażenie, że hr. Taaffe zapytany, kto zaj- 
mie się utworzeniem gabinetu, odpowiedział, że misję 
tę wykonać może z powodzeniem v. Stromayr. I w rze
czy samej odbyła się już konferencja pomiędzy hr. 
Taaffe, Śtromayrem i jenerałem Horst, poczem wia
domość jest, że p. Stromayr zajmie się utworzeniem 
gabinetu.

Londyn 11-go.— W izbie niższej przyjęto wpierw- 
szem odczytaniu projekt wyznaczenia 10 miljonów na 
dług wieczysty. W Liverpoolu nie otrzymano dalszych 
wiadomości o rokowaniach pokojowych. Telegram 
New York Herald'a z Taszkientu donosi: że emir ma 
powrócić do Kabulu dla osobistego ukończenia ukła
dów pokojowych. Wojna afganistańska jest zatem 
w istocie rzeczy ukończoną, rząd zawiadomi otempar- 
lament.

Petersburg 11-go.— Praw, wiesi. ogłasza cyrkularz 
ministra wewnętrznych do gubernatorów, w którym 
daje im instrukcje względem świadectw, które wyda
wane być mają podróżnym do Austrji i Niemiec, iż 
podczas ostatnich 20-stu dni nie bawili wgirbernjach 
dotkniętych zarazą; jednocześnie postanowiono, że 
świadectwa te muszą być wizowane przez konsula 
niemieckiego lub austryackiego. Urzędowa depesza 
z Astrachania donosi, że prócz młodej dziewczyny, 
która zachorowała we wsi Śelitrennoje, o czern wczo
raj doniesiono, nie było żadnego wypadku choroby.

8 Z ARAD A.
JVerH'&ry godność, wspak drugi piynie. 
Cały w dziejach słynie.

(Znaczenie zesziej szarady: Pokucie).

— Z powodu ukończenia nauki jKW7W7 
przez cztery uczeń nice vr Zakładzie Rękodzielniczym dla 
kobiet (plac Zielony nr 10), otworzyły się wakanse, 
na które można zapisywać się codziennie.

-438-3-6-

— ssiiole 4-kla.wwej realnej z od
działem przygotowawczym i pensjonatem, przy ulicy 
Orlej nr 4, na drógie półrocze szkolne, może być przy
jętych jeszcze po kilku uczniów do każdej klasy.

2193— jt. VFyroiembski.
— Doktor JTBaurycy llundo, Nowolipie nr 

26. Przyjmuje od 4-tej do 6-tej po południu.
—4—9—2428—

, Cena okowity z dnia 12 lutego.
78% z akcyzą kop. 7 od %.

Hurtów.skład.wiadro 6.67’  ------ g. 2.17 —
Oflerowane.

STrAN POWIETRZA.-
Dziś rano ciepła st. 4 w południe ciepłu st 5 (Leo- 

mura 763 Odmiana.)
— Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą st. 7 

cali 3.

warszawskiej, —dnia 12 lutego 18/9 roku.

Dopełnione tranzaUjeW o k s 1 e:

Papiery publiczne.

97.25

9(> 25

235.

92.20 25

Dopełniono 
tranzakcji

1542 0
10 45

134 32%

(2 dni) 300 marek
za 1 1. st.............
za 300 Ir..............
za 150 fi........ ’

Berlin h vista z krótkim terminem 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni 

Z liuńeem giełdy 
żądano | płacono

153.75—90; -154.05-20
10 44 - 45

13410

Obiigi skarbowe rs. 100....
4% L. zast. 3 okr. ser. 1 i II.
5% L. z. nowe z r. 1869 duże.

„ „ ., małe.
Listy zast. m. War. serji 1.

” ” ” IIP
Listy zast m.Łodziserji l iii-
4% List, likwidacyjne duże..

„ „ małe..
Bil Bank. Ces. ser. I II i III. 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864..

„ „ 1866..
5% Listy zastaw, rossyjskie.
n Pożyczka wschódnia rs. 100 _________ ________ __________________

Wartość kuponów od listów zast. 55% nowych 69% zastawnych m. Warszawy ser. 1 i li 181%8— m. Dodzi 44C5/u 
listów likwidacyjnych 78% obligów skarbowych 145% pożyczki prem. 1-ej emisji 4v'/3 2-ej emisji 2Q6<1lta

Monety: Połhoperjały rs. 8.65 — .— Sztuki dwudziestotraakowe rs. 8.41--------marki niemieckie rs. —-kop. 51%
pruskie bilety bankowo rs. — kóp. — bankowe guldeny austryjackie rs. —• kop. 90

30
30

Z końcem giełdy
Akcje i Obligacje.

Dopełniono 
tranzakcji

Z końcem giełdy
żądano | płacono żądano płacono

Ake. wiel. tow. Bos. kol. żel. 
za rs. 125........................... 246 —

100 — _ . Ake.dr. żel. War.-W. rs. 100 81.—
160.55 ____ Akc. dr. żel. V. ar.-B rs. 100 86 —
100 4 > H Akc. dr. żel. War.-Terespol. — 134 —
97 45 __  — Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. —- 118.50
97 45 --  .--- Ake. Banku Hand, w Warsz. —te 260 — —
96.4'j --- .--- Akc. Banku Dyskont, w War. — 261.—

— Ake. Banku Handl, w Łodzi. — —.— 250.—
90.55 90.30 Ake. War. Tow. ub. od ognia — —. 138.—
****** <**' ** ____ Akc. War. 'Tow. fabr. cukru —• —.— 6uO.—
_ .__ Ake. Tow. lab. cukru Józefów —. 250.— —

235 50 __ . Ake Dobrzel. T. fabryki cukru ——# —,— 500.—
— , „ _ %__ Akc. T. Lilpop, Ban i Loew. —. — _
_ ___ ____ - Akc. Towarzys. lab. machin —. — 1 * - , _ —
9245 Akc. Towarz. Łazien i Łaźni —. —.— —
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HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjechali: Hrabia Plater Wiktor, obywa

tel z Wilna; Schilling Mikołaj, kupiec z Pe
tersburga; Joamann Piotr, kupiec z Petersbur
ga; Janoszyński Czesław, obyw. z Kamieńca, 
Podolsk; Kisielew Paweł, naczelnik powiatu 
z Lubartowa; Tonnelier Grzegórz, Negociant 
z Bruxeli; Lindner Hermann, kup. z Karlsruhe, 
Manes Hugo, kupiec z Frankfurtu; Sokołow 
Olimp, sztabs Kapitan z Władykawkazu; Ra- 
tomska Apolonja, obyw. z Lublina: Makiejew 
Aleksander, obyw. z Moskwy; Lipiński Wła
dysław, obyw. z Lubezy; Mangubi Dawid, ob. 
z Odessy, Maste Karol, kup. z Berlina; Unrug 
Henryk, obyw. z Ryk; Oppel Andrzej, obyw. 
z Petersburga; Horwttz Włodzimierz, kupiec 
z Poltawy: Horodyski, obyw. z Wilna; Kohn 
Maks, kupiec z Berlina.

TEATR WIELKI.
Dziś: Straszny Cwór.
Jutro: Bogini Walhali.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Dziś: Pan Geldhab.—Babie lato.
Jutro: Serafina.
Teatr Warszawskiego Towarzystwa Dobro

czynności, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście.
Codziennie

Fonograf Edissona 
mówiący i śpiewający. 

Szczegóły w afiszach.
___________1-3-2863 — 

Warszawski Rzeczny 
YACHT KLUB.

W Sobotę dnia 15 Lutego wieczorem o go
dzinie 9-tej Wieczór familijny tańcujący 
w lokalu „Harmonia.14 W Sobotę dnia 1 Mar
ca wieczorem o godzinie 9 -tej „Uroczystość 
założenia klubu," muzyka i kolacja 
składkowa dla Członków w Dolinie Szwajcar
skiej. Gośeie mogą być wprowadzeni.

Bilety są do nabycia w klubie we Czwartki 
dnia 13 i 20 Lutego wieczorem o godzinie 8, 
przy ulicy Długiej Nr 30. 2—3 — 2812 — 

Dolina Szwajcarska 
Dziś i codziennie

Koncert Śpiewaków Tyralsłicb 
z wspó udziałem zmniejszonej orkiestry A. 
Sonnenfalda.

W Niedziele i Święta początek o godzinie 
5-tej, a w dnie powszednie o godz. 7-mej po 
Dołiidniu. 3—0 — 2716 —

Czynności Łnkassenta
lab Stadtreiseadera chce pełnić Handlowiec 
miody, posiadający własny interes, którego 
jednakże sam prowadzić niepotrzebuje—znają
cy miasto — posiadający chlubne świadectwa 
x pełnionych obowiązków, pewny co do odpo
wiedzialności—bez wielkich wymagań.— Wia
domość w sklepie dystrybucyjnym R. Króli
kowskiej przy ulicy Długiej. 1—6—2827—

Człowiek młody, 
przybyły z zagranicy, z zawodu Bucnhalter 
i Korespondent (wyłącznie w języku nie
mieckim, posiadający chlubne świadectwa, po
szukuje odpowiedniego miejsca w Handlu, Kan
torze i t p. — Wiadomość w Fabryce instru
mentów Hermana Reichel, Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 81, drugie piętro. 1—3—2849—

Żądaną jest

do Strojów, na wyjazd do Kiszyniewa. 
Wiadomość w Fabryce Kwiatów p. Krajew
skiej, przy ulicy Trębackiej pod Nr 1.

1—3—2893—
©OOCODOOOOOOOOOCCOOOO 

g OS3ZE g 
g wozowe i bryczkowe g
8 toczone poleca Skład Wozów. Twar- Jg 

w da Nr 10. 1—6 — 2869 — g

eGOG-SCOOWCCCOOGOOGOO
Jest do sprzedania

MAGAZYN
z urządzeniem i towarami, przy ulicy Nieca
łej Nr 8.—Bliższa wiadomość na miejscu.— 
Magazyn tenże wyprzedaje się zupełnie, po 
cenie niżej kosztu: koszule męzkie 1 damskie, 
kołnierze i mankiety, pończochy, skarpetki, 
kaftaniki wełniane, półbatystowe i perkalowe, 
spódnice, gorsety, szaliki, krawaty, chustki 
webowe, jedwabne i półbatystowe, oraz inne 
towary- —2656—3—6

Magazyn Ubiorów Męzkich1

i

(Przysposobienie i sprzedaż niżej wy
mienionego środka, jako niezawiera- 
jacego w swym składzie części szko- 
dliwybh dla zdrowia, dozwolone na o- 

gólnych zasadach handlu)

Z powodu nagłego wyjazdu jest do odstąpienia

DYSTRYBUCJA

Woda de Lys deKinon ph 
g nadaje skórze białość i przezroczystość IS 
» ochrania ja od cpaLnia, czerwoności, Ri 
Ot wyrzutów it.d., konieczną jest podczas || 
H zimy przeciwko pękaniom skóry i dla || 
® odświeżania skóry, rozgrzanej gazem i K 
|pf złem powietrzem; podczas lata jest to 
S|S najlepszy środek na opalenie i zapale- mH 

nie w skutek działania kurzu i słońea U-ó 
gg Cena wielkiego flakonu rs. 1 kop. 50, &Ś 

z przes. rs. 2.
Creme de Lys de Ninon, 

g{ posiada też same własności co i woda g 
ft de Ninon; poleca się szczególnie osobom | 
*0 używającym Geld-Crem, którego prze- I 
« wyższa dobrocią.
| Cena słoika rs. 1, z pizesyłką rs. 1 fe 
| kop. 50.

Poudre de Ninon
B kompletujący wodę albo Crónie de Lys 
a de Ninon i zamieniający wszystkie inne 
§ pudry.
w Cena pudełka kop. 75, z przes. rs. 1.

Cena pudełka z puszkiem rs. 1, zprze- 
gd rs. 1 kop. 25.
a Sprzedaj© się w Warszawie: • 
%ł W Ruskim Magazynie, ulica Niecała

Nr 2, Nowy-Swiat Nr 55, i w głów- s 
U niejszyeh skła.iach wyrobów kosmetycz- | 

nyeh i mate.tjałów aptecznych w Ross i. n 
Ig Hartowna sprzedaż i ekspedycja pocz- g 
H towa w kantorze St. Peters. Ch< m. La- Ra 
S boratorjum, przy Ekaterimińskim ka- 
“ nale, w blizkości Wozniesien- 
S skiego Mostu Nr HO.
S Opis i sposób użycia, wyseła się na S 
S żądanie bezpłatnie. 1—1 — 2785 — h!

KAROLA SZLiS,
MIODOWA Kr 15.

Odznacza się pięknym krojeni i zastoso
waniem go wst kniach, od cen najprzystęp- 
nieiszych. 2-6 --26^3 —

Nadszedł ś wieży transport

Drobiu tuczonego:
Indyki, pulardy, kapłony i kaczki. Sklep po
siada znaczne zapasy: konfitur, konserw, pi- 
kli, gomułek, serów, masła, wędlin. Pasztety 
ze zwierzyny, kapusta kwaszona na funtu i 
pudy, <górki kwaszone na sztuki. Codziennie 
świeże pieczywo i chleb wiejski. — Róg Mar
szałkowskiej i Zielonego Placu Nr 62.

Anna Witte.
—2817—1—3 .

Do sprzedania: 
Faełony nowe na jednego lub parę koni, 
Kocze z fordeklami, oraz Wolant, Kocz, 
Lando i Kocz z fordeklem są używane; 
wszystko gustownie i trwało wykończone.— 
Tamże przyjmują się wszelkie obstalunki i re
peracje w zakros fabryki wchodzące. —• Ulica 
Trębacka Nr 9,—wiadomość w warsztacie sio- 
dlarskim. —2824—1—3

Dzwona dębowe 
duże, suche, do sprzedania.—Wiadomośćw skła
dzie wozów, Twarda Nr 10. —2870—1—6

26 Kolów oposowych 
do sprzedania, w Szymanowie, o 2 mile o,! 
Rudy Gutowskiej. —2859—1—6

PIEKARNIA
nowo-otworzona przy ulicy Nowy-Świat Nr 9, 
pod firmą Ks. Winogradowa, ma honor za
wiadomić Szanowną Publiczność, iż wypieka 
w rozmaitym rodzaju pierniki i pieczywo 
na wzór Wiaziemsksch, Petersburskich 
i Moskiewskich, sprzedają6 takowe podług 
cen praktykujących się w Rossii. 
__________________________-2847—1-3

W dniu 20 Lutego będzie 

transport Indyków, 
o godzinie 10 rano, na podwórzu w hotelu 
Niemieckim. —2876—1—3

Jest do odstąpienia z powodu wyjazdu 

Sklepik Wiktuałów 
pod korzystnemi warunkami. — Ulica Pańska 
Nr 51/1190 d,—wiadomość w sklepikn.

—2850—1—2

O

wraz z galanterią, na bardzo korzystnych wa
runkach?— Wiadomość na miejscu przy uli
cy Nowo-Senatorskiej pod Nr 7, gdzie Kassa 
Przemysłowców. 6—6—2155—

OOOOGCCOOOOOOOOOQGOOO 
“ o

G 
o 
o 

Altenberga i Robitschka g 
Krak.-Przedm. 41. 0

przyjmuje do oprawy różne obrazy, ja- O 
ko to: litogratjo, lotografje, sztychy, o- 
lejodruki i t. p. X

Próby ram, które w wielkim wyborze S 
i różnych gatunkach na ten eel przy- M 
sposobiła, ' obejrzeć można na miejscu X 
każdego czasu. x
Wszelkiezamówieniawykonywa wkrót- X 

kim czasie, jak najstaranniej i po przy- 
stępnych cenach. 1—3 — 2836 —

Rs. 1,500,
są do wypożyczenia na nieruchomość w War
szawie.—Wiadomość: Karmelicka Nr 7, mie
szkania 18. —2851—1—3

W YŻEŁ

W KSIĘGARNIA

ó Altenberg i Kobitsclieko
O Krakowskie-Przedmieście 41.

do sprzedania, w pierwszem polu, przy ulicy 
Wspólnej Nr 30.—Wiadomość u stróża.

__2825 1__3

600000000000000000000

Albumu fotograiji, z obrazów ma- 
Jarzy polskich, zawierającego 70 foto- Si 
grafji w formacie gabinetowym, wyseła 
na żądanie gratis i franco.

W mieście Zakroczymie, przy Twierdzy 
Nowogieorgiewskiej jest do sprzedania

jasno-gniadej maści — dobrze wyjeżdżona pod 
wierzch i Mier-zjn gniady Duńskiego typu, 
przydatny dla wojskowych manewrów i polo
wania.—Wiadomość u Dowódcy 14 Artyleryj
skiego parku na miejscu. 1—3—2814—

W tych dniach otwartą została
Pracownia form toczonych kapelusz- 

niczych owalnych na maszynie, 
która przyjmuje obstalunki na rozmaitego ga
tunku formy, tak męzkie, damskie jak i peru- 
karskie, podług ostatniej mody, stosownie do 
życzenia—i uskutecznia je na oznaczony ter
min.—Ulica Szeroki Dunaj Nr 9, w Warszawie.

Konstanty Fedorowicz.
—2828—1—6

Summa rs. 4,909
jest do wypożyczenia na pierwszy numer hy- 
poteki po Towarzystwie, bez pośrednictwa osób 
trzecich.—Podwale Nr 21, w podwórzu, Nr 7 
mieszkania. —2832—1—3

Ktoby miał do zbycia

KARETĘ 
podwójną lub potrójną, mało używaną, z pier
wszorzędnych fabryk, jakoteż Bryczkę nie
wielką, raczy dać wiadomość na Nowy-Swiat 
Nr 33, do stróża Józefa. —2846—1—1

Jest do odstąpienia natychmiast 

Restauracja z Bawarją, 
w miejscu gdzie jest wiele fabryk, z dobrym 
powodzeniem i na dogodnych warunkach od
stąpienia. — Wiadomość przy ulicy Twardej 
Nr 36,—stróż wsk.aże.______ —2845—1—3

OBRĄCZKĘ ŚLUBNĄ 
zgubioną po 15-tym Stycznia r. b. w przejeź
dzić od stacji kolei nadwiślańskiej Nowogeor- 
giewsk do Płocka, w karetce pocztowej, mo- 

I żna odebrać w m. Zakroczymiu u lekarza mia- 
i gta za udowodnieniem własności i zwróceniem 
1 kosztu ogłoszeń. 2231—1—2—

&

Nowo-Senatorska Nr 4.
1—24 — 2709 —

Plac S-go Aleksandra Nr 1^-

Dwa Pokoje.
umeblowane, na 1-m piętrze, suche, z ®PS 
samowarem, usługą, są zaraz do najęć’* 

—9873—1—1

(Przysposabianie i sprzedaż niżej wymię- 
nionego środka, jako niezawierającego 
w swym składzie części szkodliwych dhi 
zdrowia, dozwolone na ogólnych zasa

dach handlu).

Do ®taia tmj
KOSMETYK W PŁYSiLE

FOSFORAN ŻELAZA t, 
P„ LERAS, aptekarza Dra umiejętność- 

Żelazo stanowi składową część krwi: 
ono znika, ciało się wyniszcza, twarz staje » 
bladą, apetyt znika, a krew traci naturalny 9 
barwę. <r/:e

Pigułki, proszki, cukierki, ożeiazistei zaS%0^ 
używane dla wzmocnienia, mają tę wielką nl 
godność, że zawierają żelazo w stanie nie»,o^Puj> 
czalnym; zadając je żołądkowi-bez tego już e 
bemu, wywołuje-się zatwardzenie i. czerni 
Fosforan, żelaza Dra LERAS wstanie ciekły**1^ 
dnej z tych, niedogodności nio posiada; jest to[ pD 
czysty, bez woni, przejrzysty i bez szczególny 
smaku, a zawierający oprócz żelaza jeszcze 
pierwiastek fosforanowy, działający odradzaj^ 
na kości. Przetwór ten sprowadzaskutkreudown 
we wszystkich wypadkach, gdzie chodzi o Po
wrócenie obfitości krwi,, leczy bladaczkę. kul~L 
w żołądku, ułatwia rozwój młodych panien, re* 
gulujejniesięczne odpływy, zapobiega v >-v>voin-

50 rs. nagrody. ,
Wczoraj wieczorem około godziny . ^5 

zgubiono Pugilares, zawierający Przef„iery, 
rubli w banknotach, a opróez tego oi- 
fotografię, '/, losu loterji klasycznej, 
nej jazdy i t. p. Uprasza się uczciwego 
lazcę o odniesienie lub odesłanie P°®'® /glró* 
pugilaresu na ulicę Zielną pod Nr \Ba- 
wskaże) po zatrzymaniu, jeżeli tak c? iętigy- 
lazca wszystkich zawartych w nim Pie“j)(ju- 
Uprasza się tylko najuprzejmiej o zwrot z»‘ 
jących się wewnątrz papierów i fotogran v 
re dla obcej osoby żadnej wartości m • . 
mogą, a dla poszkodowanego w wy8" 
r—17 1—1—289il—•

znany od 20 lat ze swej dobroci i do
skonałości, uważany jest przez pl^ 
piękną jako najlepszy środek do udali' 
katnienia i upiększenia twarzy.

Zaleca się przytem przystępną ceną, 
bo flaszka mniejsza kosztuje rs."l kop. 
50, większa podwójna rs. 2 kop. 70.

Zaraz do najęcia

. rły 
z osobnem wejściem, oraz tamże Pokój 1' j 
familji, dia osoby pojedyńczej, oba mogą. 
z meblami lub nie.—Mazowiecka Nr 1. 
kania 21. —2843—1—2

Ę PP GRIMAULT i O apt. w Paryżu :
8, Ulica Vivienne, 8.

: N cchybny skutek przy leczeniu ie' j 
ź rzączek, nigdy nie utrudza żołądka jak j 
= to ma miejsce przy użyciu kapsułek.za' : 
: wiecujących balsam kopaiwiany ciekły- : 
iniiiiiffliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiHn"1’

Dostać można w składach materjałów 
ptecznych pp. Mrozowskiego i Galleg°j 
Spicsa, 1£. Siersputowskiego i w 
ptekach pp. L. Siemińskiego i IT. Liłp^ 
pa w Warszawie. {Gazeta Lekarska)' 
_____  —21,805—

urzędowej roboty, szeslong skórą krjty, jq’ 
stolik do kart i fotek—Uliea Królewska 
u tapicera. —2721—2—b

Jest do sprzedania 

BT0'- Fortepian 
mahoniowy, fabryki Bucholtza, więcej jak 8 
i pół oktawach.—Wiadomość u właściciela „ 
mu Nr 13, przy ulicy Hożej. —2697—2

•__________

iiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiii^

KAPSUŁKI

tsma.



dolski Skład Nici, ul. hr. Berga 11. — Meszty
IJUHI 1     IWOTW

Ctetli jłóciem z kolorowy® szlakiem, tuzin ja rs. 3 i 4. — Wjiór jIćewcs

Ej

>' 
W
*
i 
h

l
Trumien Metalowych

oraz wszystfcicli innych

■własnej fabrykacji
w Warszawie—Miodowa Nr 3, 1-sze piętro. *

  — 2834 —

K®U WERA
zawiadamia, że

GŁÓWNA SPRZEDAŻ
hurtowa i detaliczna

głaW i ozfloinycll kołnierzyków od kop. 30. — Gorsety fiszbinowe Paryzkie po rs. 3 i 5. — Szpilki Paryzkie. 2m_3_G

PRZEDSIĘBIORSTWO DOSTAWY

dejmuje sie z starannem wykon- do urządzenia krochmalni, wyri
cenaeh nizkich, wszelkich robot , — Bliższą wiadomość udzieli Mi

Potrzebny jest

! znajdzie stałe zajęcie w litografji W. Sza
niawskiego.—Trębacka Nr 8. —2813—1—3

Jest do odstąpienia w każdym czasie

—2753—2—3

po zwiniętym zakła- 
i Nr 22, ulica Twar- 
trr hnnrllii bnroannum '

dwie komódki małe z brązami, orzechowe, wygi
nane z czasów na;J-------—v J" „aonin.
za cenę przystępną. ....____
Dobrej i Bednarskiej Nr 26.—P. Majchrzak.

Listy Likwidacyjne po rs. 100, 
z właściwemi kuponami zostały zagubione na
stępujące Nra 007902, 127326, 002419, 023399, 
Uprasza się znalazcę o odniesie ich za wyna
grodzeniom na ulicę Miedzianą pod Nr 4-ty, 
mieszkania Nr 5-ty. Panów utrzymujących kan
tory uprasza się o zwrócenie uwagi.

2—2—2798— Felix Tokarski.

z urządzeniem, na dogodnych warunkach, przy 
ulicy Zakroczymskiej Nr 236, przy sapierzyń- 
skich koszarach; powziąć można wiadomość 
w tymże sklepie pieczywa. 1—1—2871—

PORTEPIAN1STKA
J.^Tinuije zamówienia na bale i wieczory tań- 
Jw—Wiadomość Krakowskie-Przedmieście 
a Przeciw zamku Nr 105, na trzecim piętrze.

do szycia na maszynie Singera—Bliższa wia
domość: Twarda Nr 43, mieszkania 21.

-2855—1-3

' do Jubilera E, E. Ulica Gołębia Nr 7 
| nowy. —2831—1—1, - —- -

NAUKA
młoda, zdrowa, ze świeżym pokarmem, jest u 
akuszerki Dzwonkowskiej.—ulica Zielna Nr 1.

—2875—1—1

Kownie do handlu Rudolfia potrzebna jest 

Bufetowa 
fe^oita, znająca swój fach i język niemie- 
e ’ za umową i zaliczeniem na koszta podró- 
Z "-Broszę zgłosić się na ulicę Ogrodowę Nr 
^12 do pani Bitner. -2816-1-2—

Poszukiwany do kupna duży

MAJĄTEK.
Wiadomość ma być udzieloną, bezpośrednio do 
kai.cellarji adwokata przysięgłego Klemensa

JJnia i-go uutego r. o. w przechodzić ulicą 
Marszałkowską ku alejom Jerozolimskim zgu

biono PORTMONETKĘ, 
w której znajdowało się rs. 10, kwit na rs. 25 
i bilety wolnej jazdy, wydane na imię Wit
kowskiego z Warszawy do Aleksandrowa i 
z powrotem. Łaskawy znalazca, przez wzgląd 
na człowieka niezamożnego, raczy oddać na 
ulicę Ciepłą, Nr domu 7, stróż wskaże.

------Z-J------ >------. , J
ulica Podwale Nr 3, naprzeciw kolumny Zygmunta 

aprobowana przez władze miejskie i lekarskie, urządziło sprzedaż detaliczną i hur
tową mleka, masła, sera, nabiału i t. d. izawiązawszy stosunki ‘wprost 
z obywatelami ziemskimi, stara się dostać nabiał z pierwszej ręki, w najlepszym 
gatunku.—Liczne obstalunki i poparcie publizzności, pozwalają szerzej roz inąć 
interes i dawać towar niezafałszowany, a lepszy niż dają drobni przekupnie. Na
biał dostawiamy do domu, a cena nabiału bez dostawy cokolwiek niższa, niż z do
stawa.

UWAGA. Panowie Obywatele, mający znaczne partje masła i sera, raczą 
sie zgłaszać do nas, bo przy licznych zamówieniach, potrzebujemy coraz wiecej na- 
biału? 1-3 — 2848 —

NAGRODY rs. 2.
W dniu 10-tym b. m. o godzinie 1-ej po 

południu w przejściu z magazynu maszyn p. 
Szlesingera na Nowym-Świecie, przez Aleje 
Jerozolimską, ku Brackiej uliey, zgubiona przez 
młodą panienkę, uczennice szycia, portmo
netka koloru czerwonego, w której znajdo
wało się: jeden dukat w zlocie z wizerónkiem 
Matki Boskiej (pamiątka od rodziców) i w srebr
nej monecie jeden rubel, jeden pół rubel, je
dna 20 (kopiejek i jedna 5 groszy.—Uprasza 
się łaskawego i sumiennego znalazcy o zwrot 
tęj zguby do Redakcji Kurjera Warszawskie
go za powyższą nagrodą, jeżeli takowej żadać 
będzie, mając wzgląd na drogą pamiątkę'dla 
dziecka i że ta kwota stanowiła cały jej fun
dusz. 2829—1—2—

Korzystaj fetas fila Farmaeeuly!
, Z bardzo małym kapitałem, nie dalek od

— Wiadomość w składzie materiałów 
<^°Qznyeh W, Mrozowskiego 2878—1—3— 

dzierżawa Folwarku
zj. Jaczewek Radoszyński,
Nraz, na lat 9 do odstąpienia, pola 200 mor- 

ł(łk 50 fur, pastwiko, budynki, maszyny, 
j.® wlgodny.—wiadomość na miejscu koleją 
Ur-'it8burgeka Tłuszcz jedtiein dniem można 

” 2833—1—6—

MAMKA
ze świeżym pokarmem, jest u akuszerki A. 
Wołyńskiej, przy ulicy Hożej Nr 4 nowy.

—2854—1—1

U Akuszerki S. P.
Osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy

jezdne na kurację, mogą znaleźć wygodne po
mieszczenie, w osobnych lub wspólnych po
kojach.—Nowy-Świat Nr 52, drugie piętro od 
frontu.  2815—1—2—

Obok kolumny Zygmunta, Podwale

MAMKA . 
wiejska, Oroneta, ze świeżym pokarmem, jest 
u akuszerki M. D.—Ulica Ś więtojańska Nr do
mu 11 nowy.  —2867—1—1

do krawioeczyzny podręczne i do nauki. Ulica 
Chłodna Nr 29,—stróż wskaże. —2857—1—3

Potrzebne są

M A M K I
ze świeżym pokarmem, bez.długu, przy ulicy 
Solnej Nr 4, u akuszerki Sikorskiej.

-2830—1-1

łowiska i mieszkania p. agentów zaj- 
totjz^h się zakupywaniem towarów i wy- 
tos1?7 .’Jiiejscowyeh do Rpssji.—Adresy proszę 

ia*ić w Redakcji Kuriera pod literami A. K. • 
' 2842—1—3 — i 

5>,000 lok. kw. placu,! 
owocowego) wraz z zabudowaniami 

Mow'aneni'’ ćo sprzedania na ogół lub czę- 
I'amiv I”‘zy uliey Marszałkowskiej pod regat- . 
iiajp .™°k°towskiemi Nr 7A.—Tamże do wy- ; 
ijA'la w ogrodzie na letnie lub na stałe j 
> i «nnie, 4-ry pokoje z kuchnią i 
hiu -Bliższa wiadomość u właściciela do- 

ulicy Wspólnej Nr 10. 2853—1—4 ■

Dnia 6 b. m. we czwartek rano zginął

3 miesięczny seler, biały z czarnym, z żółte—
mi cętkami nad oczami, łaskawy znalazca
zechce odprowadzić na ulicę Hożą Nr 12 bez
litery, mieszkania Nr 5, za nagrodą' jeżeli jej
żądać będzie. 2844—1—2—

Jedynie Najnowsze MASZYNY DO POŃCZOCH.—Medal zloty—Skład daje nabywającym 
stałą robotę-zarobekdzienny rs. 1 kop.20.—Królewska 23—1-sze piętro, w korpusie głównym. 2172-3-0

:ób z kar- 
j tofli. — Bliższą wiadomość udzieli 'Magazynier 
i w składzie ma'szyn rolniczych, Miodowa Nr 2. 
I —2818—1—3

t'awv16 fraw>e nowa, mogąea służyć do wy-
eiężkt 8zs*ha na pięknych lisach jedwabną 
i ku^f- "aterą kryta, pronses popielate, bareż 
któt.ę u® bardzo gustowny na bal maskowy, 

być także wynajęty.—Długa uotel !
w dystrybucji. 2877-1-2— (

/“v 'a braku miejscu, jest do sprzedania 

yarnitur Mebli i Kui.ceuani adwokata przysięgłego ŁJeinensa
W*’ stół, 6 krzeseł i dwa fołele. w bar- • Głębockiego.—Krakowskie-Przedmieście Nr 41 

i5 *'? stan;e-—Nowolipki Nr 30 A, mie- ’ nowy wprost Skweru. 1—2—2856—

Rodowita Niemka,
znająca muzykę i Student matematyk, 
władający językami, poszukują lekcji, za po - 
średnictwem Rekomendacji Nauczycielskiej 
A. Witkowskiej.—Ulica Długa Nr 21. 

—2693—2—3
Potrzebne są

Potrzebny jest

KOLPORTER
do księgami Altenberga i Robitschka.—Kra- 
kowskie-Przedinieśeie Nr 41. — O warunkach 
dowiedzieć się można na miejscu.
______________________ —2838—1—1

W majątku blizko Warszawy położonym, 
potrzebny jest

. i lamo bo sprzeoania:
JIL J—N i Bilard, stoliki i krzesła, j ' ' ' 

dobiym stanie. — Ulica ' dzie.—Wia lomość w domu n mu.-,-, 
biętr,n Vskle-P«edmieście Nr 61, na trzeciem , da, dowiedzieć się można w handlu korzennym.

$?Demnej powierzchowności, potrzebną jest 
r.i,1'?0 marca r. b. do fabryki i sprzedaży 
t>l‘aW:czek.—Tłomackie Nr 6, mieszkania Nr 
Z^dole. 2864—1—3—

Poszukuje się

„ towarzyszki podróży
Winnicy, z poniesieniem za nią wszelkich 

,“8ztów, tak kolei, jako też późniejszego utrzy- 
®a, o adresie dowiedzieć się można w kio- 

wprost kolei W. W. od godziny 6-tej 
^^orem codziennie. 2874—1—2-—

domu Nr 19 przy ulicy Długiej na 1-ym 
v Wse, z powodu wyjazdu są natychmiast

Do sprzedania: 
jSll 3«2afty lampy, kolumny gipsowe, beczki 

°ksefty j r(iżne sprzęty gospodarskie; _;ak 
®lenmiej'futro tumakowe męzkie pozostawione 
“ W. Pękali nrzy ulicy Senatorskiej za rs. 300.

J r 2866—1—2—
^ItACOW^IA SjUMlISjt 
Oaniskieh podejmuje się z starnnnem wykoń- 
'zeniem, 
>7 zakres tualety damskiej wchodzących.— 
j,a®że potrzebne pą panny podręczne do sta- 
,’ków i dziewczynki do nauki, jest także ku- 
j®1, pakowny do sprzedania.—Ulica Chłodna 

r 20, w prawej oficynie na dole.

Lokal na 1-m piętrze, składający się z 5-ciu 
pokoi, alkowy, przedpokoju i kuchni, z wodo
ciągiem,—odpowiedni na Magazyn, z urządze
niem gazowem w całym lokalu i z wystawo- 
wemi oknami, do wynajęcia od 1-go Kwietnia. 
Wiadomość na miejscu. —2437—5—12

sPl'zei1an'aKLACZ, 
czystej krwi arabskiej, 5-cio-letnia, ze, świa
dectwem, kupiona w stajniach sułtańskieh. 
Tamże są do sprzedania dywany, grawiu- 
ry, oręż starożytny, meble w guście 
tureckim i wiele innych rzeczy. — Wiado
mość przy ulicy Kruczej Nr 6, mieszkania 
Nr 11. 3-6-2434- 

do maszyny liąjowania papieru. — Po, obznaj- 
mieniu się z czynnością, zapewnia się dobry 
zarobek.—Wiadomość ii p. Bocka, Bednarska 
Nr 8. —2862—1—2

Potrzebne są zaraz

3
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WAŻNA WIADOMOŚĆ

nadchoth

Mag;ncznose.

ŁenatorstaNr 22;Krar: 
w Ki

szło 500 sztuk Ka 
<to Rs. 5.

Z uszanowaniem JkJ< 
Wiednia,Stctansplac Kr i; w Wa 
, Kriszczatek, don? Linincenkow.

Czarne
Ranne, oraz r 
futrzane i t. r

rakowe i Żakietowe; Garnitury Myśliwskie i 
enne, różne Burki, Kurtki do polowania, Kurtk

RESTAURACJĘ 
utrzymywaną, od lat kilku 

vis a vis Kontrolnej Fałaty na Nowym-S« ie- 
cie w domu Nr 9, w tych dniach przeniosłem 
do nowego z całym kontortem i elegancją u- 
rząlzonego lokalu w tymże samym domu gdz'e 
każdego dnia dos'ae można smacznych obia
dów po kop. 30, od godz. 12-tej do 4-tej tak 
na miejscu jak i na miasto — jak niemniej 
śniadań i kolacji, oraz wszelkich zakąsek, 
win, porteru, wódek i piwa. Przyjmuje, także 
obstalunki na obiady, śniadania i kolacje na 
miasto, po nader umiarkowanych cenach od 
osoby. Nie szczędząc kosztów do nowo urzą
dzonego zakładu," postawiłem go dzisiaj na 
stopie jednej z lepszych Restauracji, a sma
czne potrawy, wzorowa czystość pod każdym 
względem i rychła usługa, zniewalają mńe 
do polecenia się względom Szanownej Publi
czności, na które pod każdym wzglądem swą 
pracą starać się będę zasłużyć.

•F. Oziębło.

THE SM MANUFACTURING C
IV SfflHOW

»Swi rnra msw

Ppodukta Wiejskie
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Praktyczne i trwale

MASZYNY DO SZYCIA
wszelkich, systemów, jak dotychczas tak i nadal 

W SKŁADZIE PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI 
Krakowskie-Przedmieście Nr 69,

MA•» ra\-4 » H. H-l.®
NABYĆ MOŻNA

Maszyny Mansfelda, Ortha, Słupkowe Cylindrowe, Elastique dla szewców. Skład poleca 
’ 12—9 — 21530 —

©‘N* N fl ET® as!k!s2 © *• C 'fi s k ®

i r. *> f :

Każda oryginalna masay a Ssngera opatrzona jest powyżej odbitą marką han
dlową, jak również posiada na bonu maszyny ,w całości wymienioną’firmę: ,.The S>n£ er 
Manufacturing. Co.“ a dod je się do niej, świadectwo gwarancyjne (certyfikat) opatrzono 
moim podpisem „G. NEIOLIŃGER." Wszystkie inne maszyny sprzedawane pod firmą: 
,.Singera,“ są podrabiane.

AGENTURA GENERALNA
na Cesarstwo Bosyjskie, Europę Północną i Środkow ą.

B

B ®. Ł »

B n s«— o
Z i ******

STS ®
©

a

G. NEIDLINGER, w Warszawie.
3 6 — 2121 Wierzbowa Nr 4 i Długa Nr 29-

JJ
55 ’ ’ -li- A V JUX

ORSZAŁkOWSKA Ar 56-ty

W DrukarniAriwyero HerwcutJftego.—1'hic 'leairaiiiv Kr 4/3c (nowy i>).

Dziś i codziennie nadchodzą: Sary. za’ące, cietrzewie, kuropatwy, jarząbki, 
kwiczoły, bażanty, jelenie na funty, indyki, aapłony, pulardy tuczone, perliczki, 
buljon Kleczkowskiego ukraiński, wszelkie wędliny, półgęski, pas7.tety, kiszki kwiczo- 
łowe. smalec gęsi, słonina, ozory, sery 1 tewskie, gomółki, masło solone i śmie
tankowe, śmietana, kompnty, Jroniitury, kijowskie, śliwk nawiniei naoccie,szczaw 
marynowany i groszek, ogórki wydrążane, korniszony, oraz wszelkie kon^eiwy 
1 grzyby suszone, mąka kartoflana, ctileb wiejski.

Oraz przyjmuje się zamówienia na drób’ pieczony i zwierzynę, z garniturem i sałatami. 
3~~* — £42 —

Sprostowanie.
4-10 — 2217 —

Przed kilku dniami pełnomocnik mój w pi
smach tutejszych pomieścił ostrzeżenie, z re
dakcji k’órego zdawaćby się mogło, iż ja nie
licznych zresztą wierzycieli moich cheę nara
zić na zawód. Daleki od podobnej myśli, po
śpieszam oświadczyć, że w każdym razie wole 
zdecydować się na pewne stra’y, niż uciekać 
pod skrzydła takich liceneejt prawnych, które- 
by dobrą moją wiarę w wątpliwość podawać 
mogły.—Karol Jan Zieliński. Skempe dnia 
24 stycznia 1879 r. 5—ti—242C—  

TANIA JATKA!
Zawiadamiam Szanowną Publiczność że od 

d. 22 stycznia(3 lutego) r. b., przy ulicy Wspól
nej Nr 5 nowy będę sprzedawał mięso wolo
we tutejszego bicia po k. ll'/2 za lun‘, oraz 
cielęcinę i wiepszowine po cenach umiarko
wanych.—Poleca się Szanownej Publiczności 

1977—2—3— T. Horak.

Tafle Cemeetawe
w różnych kolorach i deseniach do u'ozenia 
posadzek w kościoła h, salach publicznych, 
sklepach, kąpielach, kuchniach, korytarzach, 
etc. Płyty do ułożenia w bramach, na trotua- 
ry i do wycembrowania studzien, schody, żło
by dla koni i bydła,

oraz

Dachówkę Cementową 
odznaczającą się mdzwyezajną trwałością i 
lekkością, dostać można w fabryce

A. Becker i Syn, 
przy uli.y Wroniej Nr. 2 lit. B, naprzeciw fa
bryki Bormann i Śchwede, lub też Żelaznej i 
Chłodnej Nr 26.

Ceny przystępne. 4—6—1867—

Summa od. 3.000 do 5,000 rs., lub 
od 15,(100 rs. do 20,000 rs.,

żądaną jest zaraz na pieiwszy numer hipoteki 
nieruchomości w Warszawie. — Wiadomość 
bez pośrednictwa, Krakowskie-Przedmieście 
Nr 67 nowy, I sze piętro od frontu, ze scho
dów na prawo, od godz. 10-tej do 12-tej i od 
5-tej do 7-m»j, w' święta do 12-tej rano

PIWO RADZIKOWSKIE 
zwane „PALE ALE“ 

nagrodzone na zeszłorocznej wystawie paryz- 
kiej wielkim madalem srebrnym jedy
nym na cesarstwo i królestwo, poleca się Sza
nownej Publiczności.

Wyłączna sprzedaż Miodowa Nr 4. Również 
przyjmują się zamówienia na różne gatunki 
piwa tejże fabryki. 2380—4—6—

Do sprzedania

RÓŻNE MEBLE i LUSTRA
mało używane. 

Marszałkowska Nr 48, 1-szu piętro od frontu.
—1822—6— 6

Dla amatorów archeologii.
Jest do sprzedania s arożytna zbroja stalo
wa, misternie grawerowana i inkrustowana 
platyną, w kampanii pod Wiedniem zdobyta 
i wówczas do Polski przywieziona. — Obejrzeć 
i nabyć można w każdym czasie, ulica Danie- 
lewiczo. ska Nr 2, u p. Kowalskiego.

6 - 6—1510 -

Drzewo na opał!
Składy Herbaty Leona Krupeckiego,

przyjmują zamówienia

NA SĄŻNIE
sosn 'We rs. 12, olszowe rs. 13, brzozowe is. 14; 
porąbane o 1 rubel droższe, a to wszystko 
, dostawą. ,___________ —1906—4—6
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• 6 15 r. 
Ł 35 p. 
1 45 w.

W arsz.-W iedert.
Kurierski 2 klasowy
Osobowy 4 klasy
Osobowy 3 klasy.

Warsz.-Eydgoska.
Osobowy 4 klasy
Kurjer 2 klasy
Osobowy 3 klasy

W ar.-T erespolska.
Pocztowy 3 klasy
Kurjer 2 klasy

y/H ar.-P etersburska.
Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy

Ivaduurslaiisiia do
Tow.-osobowy
Pocztowy 

Nadwiślańska t'.o Ecwia.
Pocztowy
Tow.-Osobowy

Obwodowa.
Z dworca Wiedeńs.

3 o8<*
Ł bbt-

przychód*?
-odz. m’B' 

50 * 
55 P- 
20 r.

11 23 r. I
3 45 p. I

10 23 r.
5 53 w.

10 33 vf.
Mławy.

7 6 r. I 
(30w.|

1 36 p. |
10 40 w. |

12 55 p. | 10

DENTYSTA KOHAN &«'•; 
wia zęby jak naturalna. AV ireobecności j^_ 
przyjmuje siostra. RAg Senatorskiej i Nowo-^, 
natoiskiej Nr 17, dom Bocka. —3—6—2^

Koleje Żelazne,
Odchodzą 
ccd. min.

7 5 r.
11 15 r. 
t 20w.

1

GŁÓWNY Y
MAGAZYN
PIECÓW

krajowych 
podług na świe^ 
azych rnodelćw 

gzanicznycb 
oraz

Kominków
i Drzwiczek 

hermetycznych 
poleca

A. DIETRICH, 
ulica Królewska, drugi 
dom od Krakowskie;0 
Przedmieście Nr 3.

9—10 — 373 <

Do sprzedania:
Suknia biała tarlatanowa, Wachlarz z ko*-01 
s'oniowej. Kołnierz i Mufka z piórek, oraz in1’0 
rzeczy z garderoby damskiej. — Ulica ŚliS^ 
Nr 1, a mieszkania 5. 2—775—1—1

__
Jest du sprzed nia

» o iwr
Nr 1, na Pradze, naprzeciw Apteki, przv 11,1 
cy Ząbkowskiej, z ogrodem.—Wiadomość pw 
uliey Nowy-Świat Nr 68, u Józefa Zawa12' 
kiego, oraz dwa sklepy z mieszkaniem do VI" 
najęcia.—2747-1—3

Do sprzedania

bardzo piękne, do salonu, z orzecha amff' 
kańskiego, stylu renaisenoe, roboty Simml1’1* 
Ulica Bracka Nr 10,—stróż wskaże.

________________—2759—1—3 ,

Magazyn Bonbonierek. 
krajowych i zagranicznych po cenach ptżf. 
stepnych.—Ulica Nowo-Zielna róc Królewsk'er

Banków tutejszych 
na zastawione Papiery Publiczne, 

kupuje poiiuj ta dzień®1' 
oraz na żądanie 

powiększa zaliczenia 
na takowe, 

KANTOR WEKSLU
HERMANA GELD

W WARSZAWIE, .

przy ulicy Mowy-Świat 
nowy, W flOllllł MUJ Mili®* 

_____ . 9—12—20009ę^_ 
Bapiiiana 1 (13) 4>eBpaja 1879 r.

Redaktor Wacław tumanówslriz—-Wydawca (iustaw fiehethuer.

^


